Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Marszałek Kowalski. 


Po załatwieniu formalności wstęp 
nych Izba przystąpiła do pierwszego 
punktu porządku dziennego. Sprawo 
zdanie Komisji Ordynacji Wyborczej 
o projekcie ustawy — ordynacja wy- 
borcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, złożył 


POS. JUSZKIEWICZ (ZSL) 


Mówca podkreśla na wstępie, że 
ordynacja wyborcza do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
jedną z podstawowych ustaw, urze- 
czywistniających naczelną zasadę na 
szej „Konstytucji — zasadę, iż w Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wła- 
dza należy do ludu pracującego 
miast i wsi. Polski lud pracujący, 
zespolony w Narodowym Froncie je- 
dnoczy swoje wysiłki do walki o po- 
kój, o zbudowanie socjalizmu i ugrun 
towanie niepodległości. Od 8 lat u- 
macnia się i krzepnie ta jedność w 
walce z resztkami klas kapitalistycz | 
no= obszarniczych i rzecznikami ich 
interesów. 


W celu dalszego zwiększenia hodow- 
li, Prezydium Rządu uchwaliło nowe 
warunki kontraktacji trzody chlewnej 
ponad dostawy obowiazkowe na sier- 
pień i wrzesień i na IV kwartał 1952 r. 
Nowe warunki kontraktacji przewidują 
oprócz cennika — możność nabycia w 
bieżącym III kwartale, tj. w okresie, 
w. którym gospodarstwa chłopskie nie 
posiadają jeszcze pasz treściwych i 
odpadkowych z nowych zbiorów — 2 
| kg pasz treściwych za każdy kg wagi 
żywej trzody chlewnej zakontraktowa- 
nej i dostarczonej ponad dostawy obo- 
wiązkowe. 

Warunki te przewidują również pra- 
wo do nabycia 4 kg,węgla za każdy 
kg trzody chlewnej oraz jednorazową 


Chłopi gminy Przewóz 


kończą żniwa 

Małorolni i średniorolni chłopi 
gminy Przewóz w pow. włociaw-| 
skim w 100 procentach zakończyli 
już kośbę zbóż kłosowych i w 90 
procentach dokonali zwózki. 

Na ukończeniu są również pra- 
ce przy podorywkach i siewie po- 
plonów. 

W tych dniach gmina Przewóz 
rozpocznie omłoty. 

Należy podkreślić, że wyniki te 
gmina osiągnęła dzięki dobrze zor- 
ganizowanej pomocy  sąsiedzkiej, 


nad któtą czuwa Prez. GRN. 
z. T. 


| Chłopi pow. włocławskiego 
dostarczają zboże do punktu 


skupu 
Spółdzielnia produkcyjna w Pie- 
leszkich pow. Włocławek w tych 
[4 
Wiadomości ż XV Igrzysk O 


WE 
2% 


limpijskich zamieszczamy 
3 str. 


Uchwała Prezydium 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Bydgoszcz, piątek 1 sierpnia 1952 r. 


108 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
Izba obraduje nad projektem 


ordynacji wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


108 posiedzenie Sejmu Ustawodaw czego w dniu 31 lipca br. 


W oparciu o doświadczenia naszej 
historij i najszlachetniejszych jej tra 
dycji — podkreśla mówca — a zwła- 
szcza o doświadczenia walki o pełne 
zwycięstwo demokracji ludowej 
naród polski uznaje program Fron- 
tu Narodowego za jedyny program 
gwarantujący rozkwit, niepodległość 
i suwerenność. Sejm wybrany na 
podstawie nowej Konstytucji będzie 
ten program realizował w oparciu o 
jej zasady „jako najwyższy organ 
władzy państwowej i najwyższy wy 
raziciel woli ludu miast i wsi urze- 
czywistniający suwerenne prawa na- 
rodu polskiego". 

Taką rolę może spełnić tylko Sejm 
— stwierdza dalej pos. Juszkiewicz 
— wybrany na podstawie ordynacji 
wyborczej, stanowiącej rozwinięcie 
zasad prawa wyborczego sformuło- 
wanych w Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. Projekt ordy 
nacji wyborczej rozpatrywany przez 
Sejm stanowi pełne urzeczywistnie- 
nie tych zasad. Ordynacja wyborcza 
oparta na zasadzie wyborów powsze 


Rządu 


premię w wysokości 4 metrów płótna 
za każdego tucznika zakontraktowa: 
nego i dostarczonego do końca wrze- 
śnia rb. ponad dostawy obowiązkowe 

Pomoc hodowlana za dostawy zakon- 
traktowanych tuczników w IV kwar- 
tale, tj. w okresie, gdy gospodarstwa 
rolne mają już większą ilość własnych 
pasz treściwych z nowych zbiorów — 
wynosi I kg paszy treściwej i 4 kg wę- 
gla za każdy kg trzody chlewnej do- 
staręzonej ponad dostawy obowiązkowe 
na podsławie zawartej umowy kon- 
traktacyjnej. Uchwała przewiduje od- 
powiednio zwiększoną pomoc hodowla- 
ną za dostawę zakontraktowanej po- 
nad dostawy obowiązkowe trzody be- 
konowej. 


(Telefonem od własnej ekipy hacamntotowcji 


dniach dostarczyła do GS w Chod- 
czu 5 ton żyta w ramach plano- 
wego skupu zboża. 

Spółdzielcy wezwali do współ- 
zawodnictwa w przedterminowym 
wywiązywaniu się z dostawy zbo 
ża wszystkie spółdzielnie produk- 
cyjne w powiecie włocławszim i 
chłopów indywidualnych. 


tas 


Małorolny Stefan Świątkowski z 
Kruszyna, pow. Włocławek w tych 
dniach dostarczył do punktu sku- 
pu 700 kg zboża, przekraczając 
swój roczny plan dostawy o 113 
kg. 

Za jego przykładem poszedł Bo- 
lestaw Kwiatkowski z gromady 
Skibice, sprzedając Państwu 4500 
kg zboża. i 
Zofia Tabaczanka 


Żniwa w PGR Balin 


Pracownicy PGR Balin w po- 
wiecie rypińskim w tych dniach za 
kończyli omłoty jęczmienia ozime- 
go oraz kośbę i zwózkę żyta, 


Skoszono już również jęczmień 
jary i rozpoczęto kośbę pszenicy. 
Ponadto pracownicy PGR wyko- 
nali 70 procent podorywek i w 50 
procentach zasiali poplony. 
Henryk Berendt 


otworzył | chnych, równych, bezpośrednich i w 
Na posiedzenie przybyli członkowie Rządu z 
Premierem Cyrankiewiczem na czele, 


głosowaniu tajnym zapewnia swobo 
dne i najpełniejsze wyrażenie swej 
wgli przez lud pracujący oraz jego 

czynniejszy udział w powoływa- 
niu najwyższego organu władzy pań 
stwowej. 

Mówca przeciwstawia tym zasadom 
ordynacje wyborcze państw kapitali- 
stycznych, które służą sprawie umocnie 
nia władzy garstki. wyzyskiwaczy nad 
milionowymi masami narodu. 

Nasza ordynacja wyborcza —. wska- 
zuje poseł sprawozdawca — służy spra 
wie umocnienia władzy ludu pracują- 
cego. Konsekwentny demokratyzm na- 
szej ordynacji wyborczej znajduje wy- 
raz w tym, że oparte na-nim wybory 
będą w pełnym i najszerszym znacze- 
niu powszechne, równe i bezpośrednie 
przy ścisłym zachowaniu zasady tajno- 
ści głosowania. Szerokie i pełne zasto- 
sowanie powszechności wyraża się w 
tym, że prawo wybierania ma każdy 
obywatel polski, który w dniu wyborów 
ukończył 18 lat bez, względu na płeć, 
przynależność narodową i rasową, Wy- 
znanie, wykształcenie, czas zamieszkiwa 


nia w obwodzie, pochodzenie, zawód i 


(Ciąg dalszy na stronie 2) 


Nowe korzystne warunki kontraktacji 
madwyżek trzody chlewnej . 


Przy podpisaniu umowy przysługuje 
zaliczka na pomoc hodowlaną i to za- 
równo w paszach treściwych, jak i w 
węglu. Z nowych warunków korzystają 
również dostawcy trzody chlewnej za 
sztuki dostarczone od I sierpnia do 
końca grudnia rb, na podstawie umów 
kontraktacyjnych zawartych po dniu 15 
lutego rb. 

Uchwała zabezpiecza wszystkim ro] 
nikom, którzy wykonali dostawy obo- 
wiązkowe zwierząt rzeźnych korzystne 
warunki zbytu nadwyżek towarowych 


trzody chlewnej, zapewniając im po- 
ważną pomoc hodowlaną, jako podsta- 
wę do dalszego rozwoju hodowli w ich 
gospodarstwach. 


W powiecie 
aleksandrowskim 


Dobrze zorganizowana praca 
POM w Przybranowie, szeroXo roz- 
winięte współzawodnictwo pracy 
pomiędzy poszczególnymi brygada- 
‘mi traktorowymi POM otaz mię- 
dzy poszczególnymi spółdzielniami 
produkcyjnymi wskazuje na to, że 
powiat aleksandrowski, który roz- 
począł tegoroczne żniwa jako jeden 
z pierwszych w naszym wojewódz 
twie — jako jeden z pierwszych 
je zakończy. * 


Chłopi gromady Witowo, gmina 
Bytoń zestawili już żyto i jęczmień 
w stogi i w najbliższych dniach 
rozpoczną omłoty. 

Przystąpili oni także do kosze- 
nia i zwózki pszenicy oraz do pod- 
orywek i zasiewów póplonów. 

Żyto w PGR Morzyce zostało już 
skoszone j zwiezione. Pracownicy 
PGR przystąpili do omłotów. 

Zwieziono również i zestawiono 
jęczmień oraz pszenicę i dokonano 


podorywek i siewu poplonów na 
obszarze 90 ha. 
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e Ojczyzno... 


== Bubuka Tobie. Ojczyzno, na chwałą okryte sztandary... 


„„ślubujemy walczyć w pierwszych szeregach o wykonanie 
Młodzież. Pomorza wielkich chwil ślubowania nie zapomni nigdy. ` 


Pianu 6- letniego, i zbudowanie socjalizmu, 


NA. ZDJĘCIU: Moment uroczystego slupowama mło dzieży pomorskiej na. Placu „Zwycięstwa w Stolicy 


w dniu Święta Odrodzenia. 


Zlot żyje — C: — Czyn trwa 


Młodzież T-8 wzywa do pójścia 


w swoje ślady kolegów z ZWSI 


o godz 10 podczas przérwy śniadaniowej 
się: młodzież T-8, by odpowiedzieć 
RZEMnue 


— Koleżanki i Koledzy! — zagalł- zbie Z-CA prze- 
wodniczącego zarządu zakładowego ZMP — Zygmunt 
Bórkewski — naszą codzienną, wciąż lepszą pracą po- 
każemy, że tak jak „koledzy z PZBM-u gorąco kochamy 


zebrała 
na wezwanie 


Ludową Ojczyznę, że z honorem wypełnimy ślubowanie i 


złożone przez naszych delegatów na ręce wielkiego 
Przyjaciela,i Nauczyciela młodzieży polskiej Towarzy- 
sza Bolesława Bieruta. 


Tak jak przyrzekaliśmy, . walczyć będziemy w pierw- 
szych szeregach o utrwalenie zdobyczy Konstytucji, wy- 
konanie Planu 6-letniego i zwycięskię zbudowanie so- 
cjalizmu. 


Do "mównicy. obitej czerwonym Sthen podchodzą w. 
roboczych .kombinezonach chłopcy, dziewczęta. 
Padają zobowiązania. 


Z- prostych i krótkich zdań układa się jakby najpięk- 
niejszy poemat — poemat o miłości, oddaniu, ofiarności 
nisz dla Ojczyzny, która dała im prawo do szczę- 
ścia. 

Pod koniec zebrania ułożono list do młodzieży ZWSI 
—A-4. Zaniesie go jutro specjalna delegacja. 

“Na Placu ZWycięstwa przysięgaliśmy — pisze mło- 
dzież T-8 do kolegów w ZWSI — A - 4 — przysięga- 
liśmy Ojczyźnie na chwałą okryte sztandary, ńa testa- 
ment jej najlepszych synów, bojowników 0 wolność 
i-sprawiedliwość, na "Konstytucję Polskiej Rżeczypospo- 
litej Ludowej — umacniać władzę robotników i. chło- 


pów, walczyć w pierwszych szeregach o Polskę socjali- , 


styczną. 
ii ‘Słowa ślubowania nie były dla nas pustym dźwię- 
iem. j 
Dokumentujemy je „dzisiaj nowym czynem produk- 
cyjnym. 
Na cześć nowej Konstytucji podejmujemy zobowiąza- 
nia: 
brygada im. Janka Krasickiego — podniesie jakość 
wykonania. przyrządów przez co spadnie ilość. napraw 
- około 5 proc.; 
„ „tow. Żytelewska Irena — wykonywać będzie od dnia 
1. VIII. 1952 r. do 15. VIII. 200 proc. normy; 
"brygada remontowa — zobowiązuje się wykonać do- 
datkowo rermnónt wiertarki oraz podnieść jakość remon- 
‘tów i otoczyć socjalistyczną opieką maszyny; 
"brygada im. Waryńskiego — zobowiązuje się pod- 
nieść wydajność pracy o 3 proc.; 


brygada T. P. - 14 — zobowiązuje się podnieść wydaj 
ność pracy o 8 proc.; 

Zygmunt Szmelter — będzie systematycznie wykony= 
wał 200 proc. normy; 

Jadwiga Knitter — zobowiązuje się podnieść wydaj- 
ność o 3 proc. 

Stanisław Chruściński — zobowiązuje się podnieść 
swoją wydajność w stosunku do II kwartału o 5 proc.; 

brygada T-22 — zobowiązuje się podnieść wydajność 
o 3 proc.; 

Janina Krygier — podniesie wydajność o 5 proc.; 

Zygiryd Lutomski — zobowiązuje się usprawnić w 
swym dziale planowanie warsztatowe; 

Wiesław Folczyk — technik, zobowiązuje się na kur- 
sach szkoleniowych poprowadzić bezpłatne wykłady; 

Rychlewski i Banaszkiewicz — otoczyć socjalistyczną 
opieką maszyny; 

Marian Wawrzyniak — zobowiązuje się oszczędzać 
tlen i acytylen oraz drut spawalniczy; 

Jan Nawrocki —: podnieść wydajność 
proc. 

Leon Radomski — skrócić czas nastawu automatu do 
2 godzin i wyszkolić nowy narybek pięściarski; 

Brygada im. Stachanowa — zobowiązuje się wyko- 
nać przed terminem nałożone na kontrolę mechaniczną 
i elektryczną prace. 


Wszyscy delegaci na Zlot postanawiają pogłębiać i 
rozszerzać doświadczenia przedzlotowego współzawod 
nictwa i takspracować aby utrzymać proporzec prze- 
chodni ZG ZMP zdobyty 22 lipca br. 


Cała młodzież przez podejmowanie zobowiązań. sta- 
rać się będzie wykonać zadania 3 roku Planu 6-letniego 
przed terminem. 

List ten kierujemy do Was. Wiemy, że macie poważiie 
osiągnięcia, 


Zmartwieni jesteśmy jednak wiadomościami, że na- 
potykacie na poważne trudności produkcyjne, że w. Wa- 
szych zakładach częste są wypadki brakoróbstwa ixmar- 
notrawstwa ‘metali kolorowych. : Myślimy, że w walce 
o zlikwidowanie niedociągnięć, o rytmiczną produkcje 
czołową rolę odegracie Wy, młodzi kołedzy i koleżanki, 

Myślimy, że dacie całej załodze przykład rzetelnej 
i ofiarnej walki o produkcję bez braków i w ten spo- 
sób wypełniać będziecie złotowe: ślubowanie. 

Jesteśmy gotowi przekaząć Wam nasze doświadcze- 
nia, a szczególnie z zetempowskiego punktu kontroii 
do walki z brakoróbstwem. 

„Życzymy Wam zwycięstw w walce o wykonanie pla- 


z 260—300 


M nów produkcyjnych. 


Kanał Wołga - Don RAE wkładem 


w dzieło utrwalenia pokoju 


MOSKWA (PAP). 
w Związku Radzieckim sekretarz ge- 
neralny Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej Pietro Nenni podzielił się na ła- 
mach „Litieraturnoj Gaziety* wraże- 
niami ze zwiedzenia Kanału Wołga— 
Dòn. Pietro Nenni pisze między in- 
nymi: 

Miałem %zcęście być obecnym na uro 


lczystym otwarciu Wołżańsko-Dońskie- 


. 
i] 


Sprawne i terminowe wykonanie 
żniw i omłotów — to gwarancja pla: 
nowej odstawy zboża, to pogłębienie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 


Przebywający | go Kanału. Żeglownego 


im. Lenina i 
przebyć trasę tego Kanału od pierw- 
szej do ostatniej śluzy Zarówno ja, jak 
i obecni ze mną towarzysze włoscy peł 
ni jesteśmy zachwytu dla tego najwięk 
szego na świecie dzieła pracy i tech- 
niki. Sądząc skromnie, Kanał ma o: 
gromne znaczenie nie tylko dla tere- 
nów znajdujących się w pobliżu Stalin 
gradu i Rostowa, lecz również dla ca- 
lego Związku Radzieckiego i będzie 
miał wpływ na skalę światową. ” 
Widziałem — pisze Nenni — naród, 
w którym nie istnieją już klasy antago 
nistyczne ani różnice stanów, lecz 
istnieje jedynie konieczny podział funk 
cji i odpowiedzialności. Widziałem na- 
ród, który podporządkowuje sobie przy- 
rodę w imię jednego celu — dania lu- 
dziom więcej szczęścia, zapewnienia 
im przyszłości. W tym sensie Kanał 


im Lenina jest wyjątkowo cennym 
wkładem w dziełą pokoju. 

Uważam, iż nie jest przypadkiem, że 
pierwsza gigantyczna budowla komu- 
nizmu rozpoczęta została właśnie w 
pobliżu Stalingradu — stwierdza w za- 
kończeniu Nenni Przed dziesięciu laty 
Armia Radziecka i naród radziecki od- 
parli wroga, zwyciężyli go pod Stalin- 
gradem, ocalili Europę przed hitlerow 
skimi barbarzyńcami. Nowe zwycię- 


stwo, narodu radzięckiego — Kanał 
Wołga-Don — uważam za dalsze roz- 
winięcie żwycięstwa pod Stalingradem 
odniesionego przed 10 laty. Zwycię+ 
stwo to wskazuje masom pracującym 
całego świata, że dla człowieka nie 
istnieje nic niemożliwego z chwilą, : 
gdy jego twórcza energia postawiona 
jest, jak w Związku Radzieckim, w 
służbę postępu i pokoju. 


2 


e Nir. 


"Nasza ordynacja wyborcza służy sprawie 


4 
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umocnienia władzy ludu pracującego 


Poseł Juszkiewicz referuje na 108 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego projekt ustawy o ordynacji wyborczej ; 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 


stan majatkówy, że kobiety 
wszystkie prawa wyborcze na równi z 
mężczyzriami, a wojskowi mają wszyst 
kie prawa wyborcze na równi z osoba; 
nii cywilnymi, 
Mówca stwierdza następnie, że rządy 
burżuazyjne odmawiają zawsze mło- 
¿dzieży praw wyborczych i zamykają 
przed milionówymi masami młodzieży 
robotniczej i chłopskiej dostęp do awan 
su zawodowego, a często i do pracy. 
Rządy burżuazji boją się milionowych 
mas młodzieży i starają się odpychać 
je od udziału w życiu politycznym. W 
Polsce Ludowej możliwości młodego 
pokolenia we wszystkich . dziedzinach 
naszego życia wciąż rosną. Młodzież 
polska, która daje przykład entuzjazmu 


Ograniczenie praw w 


moja 


i patriotyzmu szczyci się wspaniałymi 
osiągnigciami w realizacji Pianu 6-let- 


łach 
prawo wybierania od 18 roku życia, a 
wybieralności od 21 roku życia. Trzy 
coczniki młodzieżowe od 18 do 21 lat, 
U. ekolo 2 milionów ludzi wezmą w 
ten sposób pa raz pierwszy w Polsce 
udział w wyborach do Sejmu. 

"W przeciwieństwie do ordynacji wy: 
borczej w wielu krajach kapitalistycz- 
nych ordynacja nasza przyzńaje prawa 
wyborcze żołnierzom, których podsta- 
wową masę stanowi młodzież. Przyzna- 
jąc kobietom równe z mężczyznami pra 
wo wyborcze ordynacja konsekwentnie 
realizuje zasadę konstytucyjną równo- 
ści praw kobiet i mężczyzn we wszyst- 
kich dziedzinach życia. 


yborczych w krajach 


kapitalistycznych — powszechne prawo. 


wyborcze u nas 


Podczas, gdy u nas prawa wybiera- 
nia nie mają jedynie umysłowo chorzy 
i pozbawieni praw publicznych i obywa 
te!lskich praw honorowych na podstawie 
prawomocnych orzeczeń sądu — ordy- 
nacje wyborcze państw burżuazyjnych 
ograniczają powszechność wyborów 
przy pomocy, różnorodnych  cenziusów, 
jak np. zamieszkania, wykształcenia, 
a niejednokrotnie i cenzusu majątko- 
wego. Ograniczenia takie stosują nie 
tylko jawnie faszystowskie systemy wy 
borcze, ale również państwa, które fra- 
zesami demokratycznymi usiłują za- 
maskować dyktaturę garstki burżuazji. 
Np. w Szwajcarii kobiety po dziś dzień 
nie mają prawa wyborczego. 


W USA istnieje ponad 50 przepi- 
sów ustawowych ograniczających po 
wszechność prawa wyborczego, a w 
47 jego stanach pomimo, iż młodzież 
prawnie osiąga pełnoletność w 18 ro- 
ku życia — cenzus wyborczy wieku 
ustalony został na 21 lat, co pozba- 
wia prawa głósu 7 milionów ludzi 
w przeważającej liczbie robotników 
i chłopów. W 32 stanach mogą gło- 
sować tylko ci, którzy mieszkają w 
danym stanie przynajmniej rok, w 5 
-—— przynajmniej 2 lata, a w 11 — 6 
miesięcy. We wszystkich, stanach nie 
mają prawa głosu analfabeci, rekru- 
tujący się oczywiście z najbiedniej- 
szej ludności, a w 18 stanach warun 
kiem wpisania na listę. wyborców 
jest złożenie trudnego egzaminu z 0- 
panowania literackiego języka an- 
gielskiego, co pozbawia w praktyce 
głosu miliony robotników i farme- 
rów pochodzenia włoskiego, francu- 
skiego, słowiańskiego itp., choćby od 
wielu pokoleń mieszkali w stanach. 
Faktycznie pozbawieni są głosu w 
stanąch południowych Murzyni, któ 
rzy stanowią znaczną część miejsco- 
wej ludności. Są stany, w których o- 
bowiązuje opłata za/udział w wybo 
rach, wykazanie się opłaceniem 
wszystkich podatków itp. 


Nasza ordynacja wyborczą nie zna 
żadnych ograniczających cenzusów, 
a jej przepisy dotyczące spisu wybor 
ców gwarantują objęcie nimi wszyst 
kich obywateli, jak również należy- 
te sprawdzenie spisu przez każdego 
wyborcę. W tym celu spisy wybor- 
ców będą wykładane najpóźniej 
35-go dnia przed dniem wyborów 
do publicznego wglądu. Dalszą gwa- 
rancją urzeczywistnienia powszech- 
"ności wyborów są przepisy przewidu 
jące tworzenie obwodów głosowania. 
w sposób najdogodniejszy dla wybor 
ców. Wybory mogą odbywać się tyl- 
ko w dniu wolnym od pracy, czas gło 
sowania określa się na 16 godzin, tj. 
od 6 rano do 22 bez przerwy. Zasadę 
powszechności prawa wyborczego 
umacnia specjalny przepis, który 
głosi, że jeśli w okręgu wyborczym 
mniej niż połowa uprawnionych bra 
ła udział w wyborach — wówczas 
wybory przeprowadza się powtór- 
nie. f 
-Równość wyborów zabezpiecza or 
dynacja wyborcza przepisem ustala 
jącym, że każdemu wyborcy przysłu 
guje jeden głos oraz przepisem mó- 


wiącym o tym, że w każdym okręgu 
wyborczym wybiera się taką ilość po 
słów, jaka odpowiada ilości miesz- 
kańców w okręgu w stosunku: 1 po- 
seł na 60 tys. mieszkańców. 


Mówca przypomina, że w Polsce 
burżuazyjnej ustalano okręgi wybor 
cze” z reguły w ten sposób, aby 
zmniejszyć znaczenie głosów robot- 
niczych i chłopskich. Np. na jeden 
mandat w warszawskiej dzielnicy za 
mieszkałej przez klasy posiadające 
starczyło kilka tysiący głosów, pod- 
czas, gdy w dzielnicach robotniczych 
na jeden mandat trzeba było kilka 
naście tysięcy głosów, w powiatach 
zaś o przewadze ludności ukraińskiej 
i białoruskiej do 100 tys. gło- 
sów. 


Podobnie przedstawia się ta szcze- 
gólna geografia wyborcza we wszyst 
kich państwach burżuazyjno - de- 
mokratycznych, W Anglii zdarza się, 
że w okręgach robotniczych dla wy- 
słania posła do Izby Gmin potrzeba 
aż 75 tys. głosów, podczas gdy tylko 
ok. 30 tys. głosów wymaga się w in 
nych okręgach. Pos. Juszkiewicz 
przytacza przykłady burżuazyjnej 
„aarytmetyki wyborczej“. tj; . sposobu 
obliczania głosów, który prowadzi do 
przekreślenia setek tysięcy a nawet 
milionów głosów. .robotniczo = chłop- 
skich, 


W Polsce kapitalistyczno = obszar- 
niczej jak wskazują ówczesne ófi- 
cjalne wykazy w wyborach w 1922 
r. na jeden mandat endecki, piastow 
ski lub ^ „Wyzwolenia“ trzeba było 
15—20 tys, głosów, a na jeden man- 
dat Związkw Proletariatu Miast i Wsi 
— ponad 60 tys. głosów. 


Nasz system ustalania wyniku wy- 
borów na podstawie większości abso 
lutnej, łączący głosowanie na listy 
z prawem wykreślania poszczegól- 
nych kandydatur oraz obliczania gło 
sów oddzielnie dla każdego z  kan- 
dydatów — oświadcza mówca — gwa 
rantuje pełną zasadę równości. Urze 
czywistnienie zasady bezpośrednio- 
ści wyborów znajduje wyraz w tym, 
że sam wyborca bezpośrednio wypo- 
wiada się w sprawie każdego kan- 
dydata, Wybory nasze są jednostop- 
niowe. W naszych obecnych wybo- 
rach nie ma list państwowych, toteż 
nikt nie może wejść do Sejmu, kto 
nie został bezpośrednio wybrany. 


Wobec tego, że nikt nie może kan- 
dydować jednocześnie w kilku okrę- 


gach i sta wyborcza nie moze za-! 


wierąć więcej nazwisk kandydatów 


| 


niego w przemyśle, rolnictwie, w szko- | tyjnymi, zamaskowanymi 
i w wojsku, ma zagwarantowane | burżuazji, 


J 
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cznych monopoli, a 


dwójkaypzami! 


Stwierdzając, że w państwach bur: 
żuazyjnych tryb wysuwania kandy-: 
datów jest naigrawaniem się z praw; 


demokratycznych, pos. Juszkiewicz | 
podaje konkretne przykłady O | 
canja kandydatur przez obszarnictwo, | 
kapitalistów i monopole wszystkim | 
partiom stojącym na gruncie ustro- j 
ju  kapitalistycznego, W Anglii Par- į 
tia Pracy według danych jej sekre- 
tariatu — posiada wśród posłów Izby i 
Gmin 40, fabrykantów, obszarników i, 
bankierów, a na 37 posłów = labourzy- 
stowskich, którzy uchodzą za górni-; 
ków, tylko dwóch pracowało fakty- 
cznie w kopalni. W Ameryce przy | 
systemie narzucania kandydatur, ! 
przyznaje się prawo wybieralności: 
jedynie kreaturom sfer finansowych, | 
przeprowadzanym przy pomocy gg 


| leżnionych od nich funkcjonariuszy | 


partyjnych i zwykłych gangsterów. 

Natomiast burżuazja  bezceremo- 
nialnje łamie prawo wybieralności 
działaczy z partii szczerze broniących | 
praw ludu, stosując szeroko metody 
unieważniania list i więzienia kan- 
dydatów. Praktyki te szeroko sto- 
sowane były w Polsce burżuazyjnej 
zarówno przęd, jak i po faszystow- 
skim przewrocie Piłsudskiego. 

Te oszukańcze praktyki spowodowa- 
ły. że chłopi polscy „wybierali“ z list 


| Piasta“, „Wyzwolenia“, „Stronnictwa 


i 
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Chłopskiego“ i „PSL-lewicy“ całą fa- 


iangę agentów burżuazji — takich 
„chłopskich* posłów, jak pułkownicy 
Miedziński, Polakiewicz,  Kościałkow= 


ski i Poniatowski, jak obszarnicy, wła- | 
ściciele terenów naftowych w rodzaju 
Diugosza i Hamerlinga.  Robotnicze 
głosy wykorzystywali tacy zdrajcy i 
agenci faszyzmu, jak  Moraczewski, 
Jaworowski, Pużak, Arciszewski czy 
Zaremba. 

Poseł - sprawozdawca przeciwstawia 
tym oszukańczym manewrom bur- 
żuazji naszą ordynację wyborczą, któ- 
ra konsekwentnie realizuje zasadę lu- 
dowładztwa, zabezpiecza szeroką ak- 
tywność mas ludowych w procesie wy 
suwania kandydatur. Partyjni i bezpar 
tyjni, mężczyźni, kobiety i młodzież w 
ramach organizacji politycznych, zawo 
dowych i spółdzielczych, lub bezpośred 
nio na zgrómiadzeniach w” zakładach! 
pracy, w gromadach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych i w PGR-ach będą mieli 
prawo i pełną możliwość wysuwania 
i szerokiego omawiania kandydatur. 


Ordynacja daje wyborcom możność 
dokonania wyboru między wysunięty- 
mi kandydatami a przy obliczaniu gło 
sów ustala najbardziej demokratycz- 
ną zasadę bezwzględnej większości 
głosów. 


Za wybranych zaś uważa się kandy- 
datów lub zastępców, na których w 
okręgu wyborczym oddano najwięcej 
ważnych głosów i o ile każdy z nich 
otrzymał więcej niż połowę głosów, 

Pełnemu urzeczywistnieniu zasady, 
że poseł wyraża wolę większości wy- 


Debata nad projektem ustawy — Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Po referacie pos. Juszkiewicza, 
marszałek Kowalski otworzył deba- 
tę nad projektem ustawy — ordynacja 
wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. Pierwszy zabrał w 
niej głos POS. MORAWSKI (PZPR), 
który w swym przemówieniu wyka- 


niż może ich wybrać dany okręg, prze; zywał, że system wyborczy jest wy- 
to wyborcy: głosują na tych ludzi, | razem istniejących stosunków poli- 


których chcą wybrać do 

wca wskazuje na to, że w pań- 
'stwach burżuazyjnych znane są prak 
tyki wyborcze polegające na tym, że 
jedna i ta sama osoba kandydując 
w kiłku okręgach zbierała głosv po 
ito, aby przeprowadzić do patiemen- 
tu z dalszych miejsc listy okręgo- 
wej lub z list państwowych ludzi, któ- 
rych wyborcy nie znali i na któ- 
rych faktycznie nie oddali swych 
giosów,* i 


Nasza ordynacja wyborcza konsekwentnie 
_ realizuje zasadę ludowładztwa 


Fos. Juszkiewicz mówi dalej o za- 
bezpieczeniu przez naszą ordynację 
wyborczą w całej pełni tajności gło- 
sowania. Karty wyborcze nie pesis- 
dają żadnych cech ani znaków od 
różniających i zadrukowane są tylko 
z jednej strony, W lokalach wybor- 
czycn znajdują się uc dyspozycji wy 
botców pomieszczenia za zasłoną. 
Wyborca rzuca do urny kartkę zło- 
żoną w ten sposób, aby strona za- 
drukowana nie była widoczna. Mów- 
ca przypomina, jak wyglądała taj- 
tość wyborów w Polsce sanecyjnej, 
jak również w innych krajach sze- 
roko reklamujących swój burżuazyj- 
ny demokratyzm, 


¿Wyborca angieiski ruusa do urny 
. kartke oznaczoną tym samym nume- 
rem, jaki figuruje przy jego nazwi- 
sku w rejestrze wyborczym, w Ame- 
ryce istnieje faktycznie system kon- 
troli, na kogo obywatel głosuje, sy- 
stem rozwijany i szeroko wykotzy- 
stywany przez amerykańskie gestapo 
/— FBI. : 


Mówca stwierdza dalej, że rzeczy- 
wisty i pełny demokratyzm naszego 
systemu wyborczego znajduje rów- 
nież wyrdz w trybie zgłaszsnia kan- 
„dydatów. Zgodnie z ordynacją Wy- 
borczą prawo zgłoszenia kandydatów 
na posłów przysługuje organizacjom 
politycznym, zawodowym i spółdziel- 
czym ZSCh, ZMP i innym masowym 
organizacjom ludu. pracującego. Or- 
dynacja przewiduje zgłaszanie kan- 
„dydatów nie tylko przez ogniwa cen- 
tralne, ale przez terenowe organa 
i to zarówno z własnej inicjatywy 
organizacji. bądź spośród osób wy- 
suniętych na 'zebraniach pracowni- 
czych w zakładach pracy, na zebra- 
niach  gromadzkich, na zebraniach 
członków spółdzielni prodikcyjnych 
„pracowników PGR i żołnierzy, 

„Mówca przypomina podstępne prak 
tyki zgłaszania kandydatur w Pol- 
sce pod rządami burżuazji, kiedy to 
swych kandydatów na posłów narzu- 
cały wyborcom ośrodki obszarnictwa 


Sejmu: i tycznyth i społecznych, wynika z cha 


rakteru władzy, z interesów rządzą- 
cych klas. 

W państwach burżuazyjnych jest 
on , tak konstruowany, by służył 
wzmocnieniu panowania burżuazji. 
Cały kunszt burżuazyjnych ordyna- 
cji wyborczych zmierza do tego, aby 
wyborcy — ludzie pracy wybierali 
swoich ciemięzców. W Polsce przed- 
wrześniowej w Sejmie i Senacie, wy 
branych rzekomo w powszechnych 
wyborach w 1928 r., zasiadło 30 wiel 
kich kapitalistów, bankierów i fabry 
kantów, 37 obszarników, w tym 12 
książąt i hrabiów, 16 księży, 55 pra- 
wników, kilkunastu pułkowników, 
kilkudziesięciu wyższych  urzędni- 
ków sanacyjnych, a robotników 
według oficjalnej statystyki — było 
w Sejmie 13, a w Senacie 1. Wśród: 
nich — tacy „przedstawiciele robot- 
ników“, jak płatni lokaje burżuazji 
Arciszewski, Pużak i spółka, 

Sanacyjna konstytucja i ordyna- 
cja wyborcza z r. 1935 całkowicie o- 
debrały ludowi wpływ na wybory. 
Masy ludowe zbojkotowały sanacyj- 

| 


'ne wybory — na przeszło 16 milio- 


nów uprawnionych do głosowania 
wzięło w nich udział niewiele ponad 
5,5 miliona. 
Komunistyczna Partia Polski, wy? 
rażająca nastroje i dążenia olbrzy- 
miej większości mas ludowych, 
stwierdzała wówczas, że żaden krok 
naprzód nie jest możliwy, dopóki nie 
przepędzi się bandy sanacyjnej, do- 
póki nie obali się reżimu sanacyjne= 
go. ` 
Dziś — w warunkach Władzy. Lu- 
dawej najszersze masy ludowe chcą 
mieć taką ordynację wyborczą, któ- 
ra w pełni wyrażać będzie ich suwe- 
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kapitalizmu Oraz rządowy aparat | borców służy przepis ordynacji o prze- {myśl or 
isku, posługujący się klikami par | prowadzeniu ponownych: wyborów w į nin 
agentami ; có 
pełnomocnikami zagrani- | wzięło udział mniej niż połowa upraw.j ár 
nieraz wręcz | nionych oraz wtedy; gdy nikt z kandy ; infora 

I datów w okręgu wyborczym nie uzy- | dio, środk 


okręgu wówczas, gdy. w wyboraci 


skał bezwzględnej większości ważnych 
głosów, 

Ordynacje wyborcze żadnego z 

państw kapitalistycznych takich prze- 
pisów nie znają. 
- Tryb wysuwania kandydatów pozwa- 
ia na wystinięcie przez masy pracujące 
najlepszych, najofiarniejszych, najbar- 
dziej związanych z tymi masami ludzi, 
których czyny Świadczą o tym, że bę- 
dą godnymi wyrazicielami woli polskie 
go ludu pracującego, walczącego o roz 
kwit Ojezyzny, o pokój: i zwycięskie 
hudownietwo socjalizmu, 


Urzeczywistnienie przez naszą ordy- 
nację wyborczą zasad demokratycz- 
nych — oświadcza dalej mówca — znaj 
duje wyraz w organizacji i trybie po- 
woływania organów, do których należy 
przeprowadzenie wyborów. Podczas, 
gdy w Polsce przedwrześniowej, tak 
jak we: wszystkich pąństwach kapitali- 
stycznych, zadanie przeprowadzenia 
wyborów powierzone było biurokratycz 
nemu aparatowi państwowemu, całko- 
wicie uzależnionemu od rządu, to na- 
sza ordynacja wyborcza przewiduje po 
wołanie przez Radę Państwa kolegial- 
nego organu Państwowej Komisji V 
borczej zaś — komisji okręgowych i 
obwodowych przez prezydia wojewódz 
kich, powiatowych i miejskich rad na- 
rodowych. Oznacza to przesunięcie ba- 
zy aparatu wyborczego na płaszczyznę 
społeczną, r 

Ordynacja wyborcza przewiduje ko 
trolę społeczną wyborów 'na wszyst- 
kich etapach procesu wyborczego. Ca- 
łość projektu ordynacji i wszystkie jej 
artykuły cechuje jasność i dokładność 
wykluczająca jakiekolwiek rozbieżne 
interpretacje. Wszelkie nadużycia za- 
grożone są surowymi karami. 

Przez cały okres wyborów, który w 
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wyborczej 


acz sale zebrań itp. 

W — państwach © kapitalistycznych 
wszystkie te środki posiada w swym 
ireku burżuazja i wykorzystuje je dla 
foszukiwania, dezorienłowania i terro- 
ryzowania mas ludowvch. Nie cofa się 
przed nadużywaniem nię tylko aparatu 
policyjnego i liskalnego, nie tylko ca- 
łej adminisiracji — ale również szko- 
ły i amkbmnyf 

Pos. Juszkiewiez przytacza wyniki 
cynicznego stosowania tego systemu 
w- okresie rządów burżuaązyjno- 
obszarniczych w Polsce, Chłopi z 
okolic Białej Podlaskiej, Radzynia i 
Włodawy rzekomo wybrali swo!lm po 
słem ksiecia Czetwertyńskiego. Chło- 
Di. sbod Siedlec. Wesrowa i Sokołowa 
posłali rzekomą do Sejmu osławio- 
nego reakcjonistę arcybiskupa Te- 
odorowicza. Posłem fornali spod Płoc- 
ka był prezes związku ziemłan, A 
robotników warszawskich — prezes 
Lewiatana - Wierzbicki. Sanecja je- 
szcze bardziej udoskonaliła ten sy- 
stem, dzięki czemu 80 tysięcy chło- 
pów ukraińskich z Wołynia repre- 
zentował jako senator książę Radzi- 
wih. W wyniku tego oszukańńczego 
systemu w 1919 r. endecja reprezen- 
tująca oficjalnie interesy obszarni- 
ków, przemysłowców, kamientczni- 
ków i kupców zdobyła 140 manda- 
tów. Chłopom i robotnikom kazano 
wtedy głosować na 5 różnych par- 
tii, przy tym w każdej z nich znajdo 
wali się agenci burżuazji, którzy póź 
niej zrzucili maskę i przeszli do sa- 
nacji. < 


Ordynacja wyborcza z roku 1921 


i taturze wprowadzić do Sejmu w 1930 
roku 249 posłów ze znienawidzonego 
i otoczonego powszechną pogardą 
BBWR. : 


Burżuazyjne systemy wyborcze działały 
na rzecz wszechwładzy kapitalistów 
i obszarnictwa 


Naród. polski oświadcza dalej 
mówca — poznał w okresie dwudziesto 
lecia kilka  burżuazyjnych systemów 
wyborczych, „i. miat okazję przekonać 
się w praktyce, jak niezawodnie: wszy- 
stkie one działały na rzecz wszech- 
władzy  obszarnictwa „i kapitalistów. 
Miał okazję przekonać się, że wszyst- 
kie pne były systemami oszustwa j 
gwałtu, że tamowały dostęp do Sejmu 
prawdziwym przedstawicielom intere- 
sów i dążeń ludu pracującego, 

Niewiele lat było potrzeba -dla zde- 
maskowania w aczach ludu lokajskiej 
roli agentur — burżuazji w iegalnych 
stronnictwach. Krzepła rewolucyjna 
świadomość mas. W klasie robotniczej 
narastała decyzja szturmu na dykta- 
turę burżuazji. 

Pamiętamy, jak to Składkowski skar 
żył się na tajemniczą „mafię w SL", 
która pokierowała strajkami chłopski- 


renne prawa jako gospodarzy kraju i 
zapewni im pełną swobodę wyrażania 
swojej woli. 

Przedłożony projekt ordynacji traf 
nie wyraża dążenia mas, 

Ordynację przenika głęboki, ludo- 
wy demokratyzm. Ordynacja nie tyl 
ko głosi demokratyczne -zasady wy- 
borcze, ale i stwarza gwarancję urze 
czywistnienia tych zasad w prakty- 
ce. - - 

Wyrazem głębokiego demokratyz- 
mu ordynacji jest system wysuwania 
kandydatów na posłów przez stron- 
nictwa polityczne i masowe organi- 
zacje mas pracujących, zarówno 
przez centralne, jak i terenowe wła- 
dze tych stronnictw, z uwzględnie- 
niem kandydatów, wysuniętych bez- 
pośrednio przez masy pracujące na 
zebraniach fabrycznych, gromadz- 
kich, spółdzielczych itp. 

Wysuwanie kandydatów będzie po 
tężnym czynnikiem uaktywnienia 
mas, skutecznym środkiem Hontroli 
społecznej, przejrzenia i wysunięcia 
przez masy rzeczywiście najlepszych 
ich przedstawicieli, 

Ordynacja wyborcza przyciąga sze 
rokie masy pracujące do bezpośred- 
niego udziału w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu wyborów. Aparat, 
który ma przeprowadzić wybory, bę- 
dzie wyłoniony przez rady narodo- 
we spośród szerokiego aktywu- ` spo- 
łecznego, bezpośrednio spośród ludzi 
pracy. 

Dłużej zatrzymuje się mówca na 
sprawie kontroli wybotców nad dzia 
łalnością posłów i stwierdza: Nasi 
wyborcy winni pamiętać o tym pra- 
wie zagwarantowanym im przez Kon 
stytucję, winni kontrolować działal 
ność swych posłów. Jest to jeden z 
podstawowych warunków realizacji 
zasady udziału mas w rządzeniu kra- 
jem, zapewnienia, że masy ludowe 
stanowią nie tylko głosujący, ale i 
rządzący naród. 3 ‘ 

Podkreślając dalej, że ordynacja 
wyborcza jest rozwinięciem i skon- 
kretyzowaniem postanowień Konsty 
tucji, którą masy ludowe przyjęły ja 


mi wbrew „legalnemu”* kierownictwu 
SL. Na czele mas ludowych szli wtedy 
bohaterscy bojownicy KPP. Lud polski 
zwracał swe myśli i uczucia ku więl- 
kiemu Krajowi Rad. ` 

Najbezczelniejsze kłamstwa i naj- 
podlejsze oszczerstwa nie mogły więcej 
zaćmić imponującego dzieła budowy 
socjalizmu w ZSRR. 


W Polsce narastała fala rewolicyj- 
nych walk. Rozszerzał się i umacniał 
front ludowy. Wtady to burżuazja dla 
lobrony swej dyktatury musiała coraz 
j częściej oszukańcze słowa zastępować 
į kula policyjną. W miejsce konstytucji 
i ordynacji wyborczej z r. 1921 — sa- 
nacyjny faszyzm narzucił jawnie fa- 
szystowską konstytucję i ordynację z 
1935 r. Było to rozszerzenie na cały 
naród systemu stosowanego wobec 
KPP już od 1919 roku, 

Pos. Juszkiewicz wskazuje, że rządy 


| 


ko  uwieńczenie i podsumowanie 
swych zwycięstw i osiągnięć, pos. Mo 
rawski mówi: nie ulega wątpliwości. 
że również i przedłożoną ordynację 
wyborczą masy ludowe przyjmą ja- 
ko swoją,  robotniczo - chłopską, 
prawdziwie demokratyczną, wzmac- 
niającą ich władzę w kraju, ułatwia 
jącą dalsze rozszerzanie i rozwijanie 


praw i swobód demokratycznych lu=- 


du pracującego, 

Pos. Morawski wykazuje. następnie, 
że w okresie, kiedy my w Polsce wpro- 
wadzamy nowe demokratyczne prawo 
wyborcze — najbardziej demokratycz- 
ne prawo, jakie kiedykolwiek miał na- 
ród polski — w krajach kapitalistycz- 
nych zaostrza się atak sił reakcyjnych 
na prawa i swobody demokratyczne 
mas. 

Nawet te mizerne prawa i swobody 
obywatelskie w ramach burżuazyjnej 
demokracji, jakie burżuazja zmuszona 
była niegdyś przyznać narodom pod na- 
porem mas, obecnie są w brutalny spo- 
sób deptane i ograniczane. W parze 
z tym idzie bezwzględne ograniczanie 
praw wyborczych mas ludowych za po- 
mocą oszukańczych, specjalnie okro- 
jonych do potrzeb reakcji ordynacji wy 
borczych, ; ] 

Ograniczenia wyborcze w krajach 
burżuazyjnych Europy łączą się ze 
wzrastającym naciskiem imperialistów 
USA na te kraje. 

Gdy fala faszyzmu wzbiera w kra- 
jach kapitalistycznych — mówi pos. Mo 
rawski — gdy masy ludowe znajdują 
się w ciężkim boju o swoje prawa do 
życia i wolności — nasza Konstytucja, 
nasz szeroki ludowy demokratyzm, 
nasz demokratyczny system wyborczy, 
niewątpliwie będą jednym z czynników 
rewolucjonizujących masy w ich walce, 
wskazujących jak szerokie suwerenne 
prawa i wolności stanowi dla ` siebie 
naród, który wyzwolił się z jarzma im- 
perializmu i sam kształtuje swoje losy. 

Mówca charakteryzuje następnie pięć 
i półroczną działalność obecnego Sej- 
mu stwierdzając, że jest on  sejmem 
Planu 6-letniego, wielkiego progratnu 
gospodarczego, politycznego i kultural 


nie przeszkodziła faszystowskiej dyk | 


tatistycznej poprzez przejście od kon= 


;Istytucji i- ordynacji wyborczej w 192% 


roku do konstytucji i ordynacji z 1935 
roku, od Daszyńskiego, Witosa, Korfan 
tego i Grabskiego do Piłsudskiego, 
Becka, Grabowskiego i Rydza. i 


pie, na etapie imperialistycznego gnis! 


cia, idzie w tym kierunku we wszyst- 
kich krajach. Jest to kierunek od bure 


liniego i Hitiera — do osławionej kos! 
misji badania działainości antyamery+ 
kańskiej — do faszystowskich gwałtów. 
w rodzaju aresztowania Jacques Duclos 
i Andre Stila — jest to kierunek do! 
chadeków de Gasperiego i neohitle- 


wieni przez Watykan „hitlerowskim wzo! 
rem zaginają krzyż w kształt swastyki, 
W. przeciwieństwie do tej drogi bur: 


trwa nielprzedwrześniowe charakteryzuje umac |, 
usługach wybor-|l nianie się dyktatury obszarniezo-kapi: Ń 


i 
Kapitalizm na swoim ostatnim età-f 

i 
’ 


żuazyjnej pseudodemokracji do d 


rowców Adenauera, którzy dj 


żuazyjnej dyktatury — ZSRR i krai 
demokracji ludowej konsekwentnie i- 
calej pełni urzeczywistniają . socjalie 
styczną demokrację. r 


Akt wyborczy jeszcze 

silniej zespoli naród 

w narodowym froncie 

walki o pokój i Plan 
6-letni 


Wybory przeprowadzone na podsta: 
wie ordynacji wyborczej, rozwijając zagy 
sady Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, staną się aktem polisę 
tycznym olbrzymiej doniosłości dla nado 
rodu polskiego. Zaktywizują one masyy 
ludu pracującego miast i wsi, wydobęgo 
dą nowe ogromne zasoby energii twórtgja 
czej, spotęgują entuzjazm i zapał dj 
jeszcze bardziej umocnią wolę patriosgk 
tycznej walki o najpełniejszy rozkwińłgź 
narodu polskiego, o jego niepodległość 
i suwerenność, i 

Wskazując, że w państwach A 


tjer 
or 
P 
i 


azyjnych wybory stają się fikcją? 
glównym ich celem jest odwróceni 
uwagi mas od właściwego frontu wall 
ki — od frontu walki między. masami 
ludowymi i ich- ciemiężycielami, miętpi 
dzy siłami pokoju, którym przewodził 


Związek Radziecki i siłami wojny, któgh | 


re organizuje imperializm amerykańw 
skożhitlerowśki "=" posy' Juszkiewidji 
podkreśla, że masy ludowe coraz barsbi 
dziej poznają to oszustwo. m 
"Przykładem tego: są: ostatnie wybo P 
w USA, w których wzięło udział zami 
ledwie 42 proc. uprawnionych do głorł 

zakończeni 


sowania. . R 
że w naszy H 


Mówca oświadcza w 
kraju, którego jedynym pełnoprawnyni 


swego przemówienia, 


gospodarzem jest lud pracujący, aki 


a) 


wyborczy jeszcze silniej zespoli naród ; 


wokół klasy robotniczej i jej Partii wW 
narodowym froncie walki o pokój 


masy ludowe z 
Ludową, 

Wobec pełnej zgodności projektu o 
dynacji wyborczej z. Konstytucją 
pos. Juszkiewicz wnosi w imieniu Ka 
misji o uchwalenie tego projektu wrał 
z poprawkami. ( 


„państwem i Władzę 


nego, programu, który pórusza hajszeń 


sze masy naszego narodu i stał siętiii 
sztandarem potężnego, wodna pią i 


go naród ruchu współzawodnictwa prał 

cy. x 

Nasz Sejm wł 

cji podjętej przez Światową Radę Po 

koju i wezwał cały naród do wźmożek 

nia wysiłku w walce o pokój. e 
W walce o realizację wielkich zada! 


się coraz większe zespolenie najszer 
szych mas pracujących pod przewodni 
ctwem klasy robotniczej w narodowyń 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni. 
Wyrazem zwycięstwa idei frontu na 
rodowego było jednomyślne poparci 
przez wiełomilionowe masy ludu prac 
jącego — robotników, chłopów, intel 


stojących przed narodem, gd b 


gencji — zasadniczego prawa „oj ią 
narodu, naszej Ludowej Konstytucji, "hii. 


ło jednomyślne uchwalenie Konstytucj 
przez Sejm. 

Przechodząc do sprawy wyborów di 
przyszłego Sejmu — pos. Morawski í 
świadcza, że będą się one odbywały 1 
odmiennych warunkach, aniżeli wybi 
ry w roku 1947. : " 

„ Wówczas wybory do Sejmu odbywał 
się w warunkach zaciętej, najostrzeji 
szej walki obozu demokracji ludowaj 
pod przewodem klasy robotniczej prze 
ciwko działającym jeszcze, mający 


poważne pozycje siłom reakcji. Była A k 


wielka batalia klasowa z wrogiem o uk 
gruntowanie demokracji ludowej, cha 
ciaż wynik tej walki już wtedy  byh 
przesądzony. il 

Wybory w r. 1952 odbywać się będ 
w warunkach zwycięstwa. 


ączył się do wielkiej ajj, 


i 


Plan 6-letni. Jeszcze mocniej związki 


0 


0 


mas ludo ii 


wych, gdy Władza Ludowa jest już ddin 


statecznie utrwalona, 
są rozgromione, a jej niedobitki stoczył 


gdy siły reakch i 


ły się do roli ośrodków szpiegowskićj iip. 


i dywersyjnych na usługach imaperialkg/, 
stycznych wywiadów, } Ę 


Polskie masy pracujące idą do wybdg 8 


rów w r. 1952 z wielkim dorobkiem f 
dziedzinie u 
niesienia 


Å 


naszego narodu. „cSt 
(Ciąg dalszy na stronie 3) A 
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Pebała nad p 


R) (Dokończenie ze str, 2) 
[Kampania wyborów do Sejmu nie- 
lp jatpliwie umocni i 
kapit narodowy i wzmoże walkę z nie- 
 pbitkami podziemia i obcej dywersji, 
|yzyczyni się do dalszego zespolenia 
ip ẹrodu, do przyspieszenia naszego mar 
Ori Ju naprzód w wykonaniu wielkich za- 
kM budownictwa siły i dobrobytu na- 
“fdu oraz stanie się wielka szkołą ak- 
1. |vności społecznej i politycznej naj- 
,„Merszych mas, podniesienia ich świado 
y pści, ich poczucia odpowiedzialności 
ipiko gospodarzy kraju, jako narodu nie 
j„Mlko głósującego ale faktycznie rzą- 
"hę ącego krajem. 
„Sejm, który zostanie wyłoniony w 
rg dchodzących wyborach, będzie reali 
wać program frontu „narodowego, 
kt ielat w życie zasady naszej Kon- 
iytucji, która jest wyrazem i sztanda- 
lyfm tego“ frontu. 
Przyszły Sejm doprowadzi do koń- 
ły zwycięską realizację Planu 6-letnie- 
i} i podejmie wielkie zadanie opraco- 
Jyhnia nowego 5-letniego planu na lata 
56-1960, planu jeszcze większego 
kwitu naszego kraju, wzrostu sił 


we W imieniu Klubu Poselskiego ZSL 
do przemawia pos. Ozgą Michalski, 
NG wstępie mówca nawiązuje do fak 
cię | że uchwaleniem ordynacji wybor 
"lej „obecny Sejm zamyka swą pieć 
a pół roku trwającą działalność i 
[wierdza: à 
 |Sejm nasz zapisał się do historii 
wi, facą prostych ludzi, pracą robotni- 
a” i chłopów, którzy poprzez nas 
„„prawowali w tym parlamencie swo 
„| władzę, swoje robotniczo - chłop- 
l ył ie rządy, FC 
„,|Rozparcelowane majątki, unarod 
„|lone kopalnie i fabryki, stokrotny 
„|zfost oświaty i kultury — wzrost 
pziomu rolnictwa b potężny rozwój 
_.|Fzemysłu — oto droga Sejmu, który 
„ |pięki poparciu narodu mógł wpro- 
„ujładzić w życie program robotniczo- 
swhłopski. 
.|Dla podkreślenia olbrzymich zdo- 
hyczy i osiągnięć narodu polskiego w 
resie Władzy Ludowej mówca — 
tując głosy pisarzy i pamiętnika- 


ns 


i 

} 
h 
tu yai 
ER y 

li 


iczo - kapitalistycznych, przypomi- 
a fałszerstwa wyborcze oraz fasży- 
owską konstytucję i ordynację wy 
prczą 1985 r., wskazuje na walkę 
ij obszarnikami i rządem faszystow- 
im, którą: toczyłyc masy chłopskie 
spólnie z robotnikami w umacnia- 
cym się stale froncie ludowym. 
| Mówca stwierdza tu m.'in.:'*' 
| Ludzie, którzy Polskę uważali za 
wój folwark, którzy doprowadzili ją 
jja skraj przepaści, oddając ją bez- 
imMfconną na łup hitlerowskiej tyranii, 
M naeris zostali wykreśleni z życia na 
bdu. 


jpykowie i Korbońscy wysługujący 
i je hitlerowskim agentom i nawołu- 


key do wyprawy wojennej wspólnie | 


żyd hitlerowcami 


przeciwko Polsce, 


ju M 
nd 


Ẹesnym sejmie, po  przelorsowaniu 
bjkc ówanej przez cały naród konsty- 
cji kwietniowej, klika sanacyjna lan 
pwała na gwałt faszystowską ordyra- 
ifẹ wyborczą, "by zabezpieczyć swe 
„pwiejące się rządy. ` 
j| Projdkt tej ordynacji rażąco antylu- 
ipwy, nawet w zestawieniu z poprzed- 
an mi burżuazyjnymi ordynacjami wy- 

prczymi, zmierzał już jawnie do cał- 
witej, nieskrępowanej eliminacji z 
h ;jmu wszelkich przedstawicieli klasy 

jpbotniczej, chłopstwa, pracującej iri- 
jkligencji, rzemiosła itd. Cerzus wieku 
„dpdwyższony został dla czynnego pra- 


f 


jjfyborów obwarowywana została 10 
jjinktarni, które niesłychanie powięk- 
" AM ilóść obywateli pozbawionych 
iawa głosu. 
s Mówca kreśli następnie straszliwy 
doraz tat dyktatury faszystowskiej, 
{kresu bezrobocia, nędzy i bezdomno- 
ki. ; 
(f W jakże innej — podkreśla pos. 
WiJende — diametralnie różnej sytuacji 
połecznej i gospodarczej, w jakże 
śipnej, spay HANA odmiennej atmosfe- 
Wke moralno-politycznej toczą się dzi- 
fipejsze nasze obrady nad naszą, naj- 
ardziej w historii naszego narodu de- 
| okratyczną: ordynacją wyborczą. 
Wif Dłuższy fragment swego przemówie- 
sia poświęca mówca przyjętym w or- 
Jynacji wyborczej zasadom równości 


bi powszechności, 
JP] Pos. Wende przeciwstawia te zasady 
Młaszej ordynacji — ordynacji faszy- 


fyjtowsko-sanacyjnej z 1935 r., której oj- 
fèm duchowym był obóz endecko-klery- 
|lkalny, a którego przedstawiciel poseł 
„Dubanowicz, były generalny referent 
/jkonstytucji marcowej, jeszcze w 1927 r 
Młądał ograniczenia zasady powszech- 
Vihości i uchylenia równości, uzasadnia- 
flac swoje teorie, w sposób następujący: 
uf „.. Równe prawo głosowania jest u 
ahas: głównym wrogiem zdrowego po- 
"tępu, głównym sprawcą niedostatku i 
hieporządku w państwie..." 

Ustawa o ordynacji wyborczej do 
bierwszego Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej — oświadczył w za: 
ończeniu mówca — jak złota klamra 
amyka księgę ustawodawczej dzia 
alności obecnego Sejmu, który, po- 
ząwszy od pierwszych ustaw z lutego 


yrojektem ustawy! 
— Ordynacja wyborcza do Sejmu | 4 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


rozszerzy masz 


|szego rozwoju i zwycięstwa socjaliz- 


Rydzowie i Składkowscy, Anderso jw szerokiej uświadamiającej kampanii 
ie i Borowie — Komotowscy, Bań- | przedwyborczej, będzie naszą wspólną, 


Przemówienie posła Wende (SD) 


| POS. WENDE (SD) przypomina na | 1947 r., w ciągu 5 i pół letniej pracy, 
{stepie jak w czerwcu 1935 r, w ów: ; mirno różnych trudności — zdołał jako 


„| lijski Pablo Neruda. 


Polski, podniesienia dobrobytu mate- 
rialnego i kultury mas pracujących. 

Przedłożony projekt ordynacji wy- | 
borczej do Sejmu stwarza warunki do; 
tego, aby najszersze inasy ludowe mo; | 
gły w swobodny i nieskrępowany spo-; 
sób wyrazić swą wolę, wybrać Sejm 
godny tych wielkich ogólnonarodowych 
zadań, posłać do Sejmu swych najlep | 
szych przedstawicieli. Ludzi, którzy po: 
trafią pracować dla narodu, ludzi roz- 
ważnych i uczciwych, nieubłaganych | 
w walce z wrogami ludu, kochających ! 
swój kraj i naród, gotowych oddać! 
wszystkie siły dla sprawy robotniczo-i 
chłopskiej, i | 

Projekt ordynacji wyborczej stwa | 
rza warunki do nawiązania najściś | 
lejszej łączności między masami Íu- j 
dowytni a ich posłami na Sejm, | 
stwarza warunki dla wzmocnienia 
udziału najszerszych mas w rządze- 
niu krajem. : 

Pos. Morawski oświadcza wśród 
oklasków, że Klub Poselski Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej bę- 
dzie głosował zą projektem usta- | 
wy. 


Przemówienie pos. Ozgi-Michalskiego (ZSL) 


wreszcie Mikołajczyk — polskiej i 
szlachty parobek i podnóżek faszyz- | 
mu. — oto ludzie odznaczeni przez 
historię piętnem zdrady, a przez ban 
kierów dolarami. 

Lecz tej gromady zdrajców, którą 
kupowali na funty, nie mogą już impe- | 
rialiści powiększać dowoli, nie ma bo- 
wiem w naszej Ojczyźnie poża garścią 
sprzedawczyków i degeneratów ludzi, 
którzy chcieliby stać się pomocnikami 
następców Hitlera, którzy chcieliby 
pomagać w budowie hitlerowskich fa- 
bryk śmierci, a szkodzić w budowie na- 
szego polskiego życia. 

Przechodząc do sprawy zbliżających 
się wyborów, pos. Ozga-Michalski pod- 
kreśla: Wybory odbędą się w duchu 
nowej Konstytucji, w myśl demokra- 
tycznych zasad przedstawionych w 
przedłożonym projekcie ordynacji wy- 
borczej, U nas nie ma kapitalistów, 
nie ma obszarników, nie ma również 
ich nacisku na ludzi pracy. My idzie- 
my do wyborów w atmosferze współ: 
pracy robotników, chłopów, inteligen- 
cji, w atmosferze przyjaźni i zaufania, 
które daje nam wspólnie we froncie 
narodowym prowadzona walka o pokój 
i socjalizm. 

Mówca wskazuje następnie, że te 
same siły, które przed wojną ograbiały 
chłopów i robotników z praw wolności 
iz owoców ich pracy pragnęłyby zde- 
zorientować chłopów i podważyć ich 
sojusz z robotnikami — rękojmię dal- 


mu. 

Kampania przedwyborcza będzie 
walką przeciwko wszystkim wstecznym 
i ciemnym siłom. 

Świadomty udział chłopów, udział 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


a zarazem najbardziej osobistą każde- 
go chłopa walką o przyszłość i szczę- 
ście naszych rodzin, o pokój i nieza- 
leżność naszej Ojczyzny. 


kontynuator Krajowej Rady Narodowej 
położyć mocne podwaliny pod nasze 
demokratyczne ustawodawstwo ludo- 
we, którego cechą znamienną jest to, 
że uczyniło z narodu polskiego jedy- 
rego rzeczywistego gospodarza : Oj- 
czyzny, 

* 


++ 


; i 
Po krótkiej przerwie przewodni-; 
cttwo obejmuje wicemarszałek Barci- i 
kowski, i 

Głos zabierają: pos. Helena Jawor- 
ska (PZPR), pos. Marczakowa | 
PZPR), pos. Jaworski (PZPR) —| 


lfa wyborczego z lat 21 na 24, adla | (Teksty przemówień zamieścimy wj 
jiernego z 25 na 30 lat. Powszechność į następnym numerze, 


"Jako ostatni zabiera głos POS. NA- 
GÓRSKI (SD), który stwierdza, że w 
punkcie 3 art. 12 projektu ordynacji 
wyborczej mamy pewne niezupełnie 
ścisłe sformułowania, jak np. przesta- 
¿zala nomenklatura dom starców, lub 
domy inwalidów. W związku z tym 
pos. Nagórski wnosi o wprowadzenie 
do projektu ordynacji wyborczej ` po- 
prawki przez nadanie art, 12 w punkcie 
8-im następującego brzmienia: Można 
tworzyć obwody głosowania w szpila- 
lach, sanatoriach i w innych zakładach 
służby zdrowia oraz w zakładach po- 
mocy społecznej i w zakładach inwa- 
lidzkich, o ile przebywa w nich co naj- 
mniej 50 wyborców. : 
Wicemarszałek Barcikowski oświad- 
cza, że poprawka ta zostanie poddana 
pod głosowanie w dniu jutrzejszym. 
Posiedzenie Sejmu odroczone zostało 
do dnia I sierpnia 1952 roku do godz. 
10 rano. 


owrót 


Pablo Nerudy 
do Chile 


NOWY JORK (PAP). Dziennik chi- 
lijski „Demokracia“ podaje, że wkrótce 
ma powrócić do kraju, przebywający od 
4 lat na wygnaniu, wybitny poeta chi- 


Naród z radością powitał wiadomość 
o mającym nastąpić powrocie Pablo 
Nerudy do ojczyzny. W Santiago utwo 
rzono specjalny komitet, który zajmie 
się przygotowaniami do powitania wiel 
kiego poety. W skład komitetu weszli 
znani działacze społeczni i kulturalni. 


Mc WIZ CE 


PRZ A Pe ża - 


į dania ciosu i 


Mija 25 lat od chwili powstania. 
Chińskiej Armii Ludowej, Historia 
rozwoju i wzrostu Chińskiej Armii.. 
Ludowej jest prawdziwą epopeą. 
bohaterstwa i 
du i narodu. Etapańmi tej eponei: 
hyły dzieje dziesięcioietniej wojny, 
domowej w latach 1927-1535, dzie- | 
je ośmioletniej wojny antyjanoń- ' 
skiej w latach 1937—1945 1 wresz-; 
cie okres walki przeciwko zdradzie | 
ckiej klice kuomintangowskiej, któ; 
rej dowódcą jest Czang Kai-szek. | 

W Jatach wojny domowej zwłasz; 
cza w okresie 1933—1934 klerowa- i 
na przez Komunistyczną Partięj 
Chin robotnicze - chłopska Ozer- 
wona Armia Chin wyzwoliła spod 
władzy reakcji 600 tys. km. kw. te- 
rytorium Chin z 60-milionową lud- 
nością tworząc na tym obszarze 6 
okręgów demokratycznych i realizu 
jąc w nich rewolucyjne - demokra- 
tyczną dyktaturę proletariatu i chło 
pów w formie rad. Nie ma chyba 
dziecka w Chinach, które by nie 
znało historii słynnego przenmrszu 
Chińskiej Armii Komunistycznej z 
południa na północ w czasie które- 
go przebyła ona prawie 10 tys. km. 
W okresie wojny przeciwko najeź- 
dźcom japońskim w toku walk par- 
tyzanckich rozszerzyło się teryto- 
rium Chin demokratycznych dzięki 
powstawaniu na tyłach armii ja- 
pońskiej coraz to nowych wyzwo- 
lonych okręgów, których liczba do- 
sięgła z końcem 1944 r. 15 na ob- 
szarze 859 tys. km. kw. z ludno- 
ścią liczącą 95 i pół miliona. W mia 
rę poszerzania się terytoriów Wwy- 
zwolonych nabierały one znacze- 
nia jako bazy operacyjne i jako po 
ważne ośrodki polityczne. Rewolu- 
cja chińska rosła w siłę z dnia na 
dzień. 

Pragnąc ratować swę pozycje, po 
zakończeniu II wojny światowej fe- | 
udałowie chińscy i wielka burżu- | 
azja chińska zawerli zbrodniczy : 
układ z imperialistami amerykań- | 
skimi w celu zdlawienia ruchu iu-! 
dowo - wyzwoleńczego w Chinach. i 
"Imperialiści amerykańscy przeka- ` 
zali klice kuomintangowskiej ty-i 
siące samolotów, dziesiątki tysięcy ' 
dział i czołgów, setki tysięcy kara-! 
binów maszynowych i inny sprzęt; 
wojenny łącznej wartości 6 miliar- : 
dów dolarów amerykańskich. La- | 
tem 1946 r. bandy Czang Kai-sze- |. 
ka rozpoczęły krwawą ofensywę i 
przeciwko demokratycznym  ókrę- |: 
gom Chin, przeciwko ludowi. j 

Mimo trzechkrotnej początkowo , 
przewagi liczebnćj i znacznej przej 


s 


cddania sprawie Ju=!. 


W 25 rocznicę powsłania > 


tangowskie zostaly pobite na głowę 
przez bokasersko wniczącą Chif- | 
ską Armię Ludowa : 
cięstwo Ohińskiej Armii Ludowej | 
bylo możliwe dlatego, że wałka prze 
ciwko Kuomintangowi toczyła się 
już po historycznym zwycięstwie 
Związku Radzieckiego w II wojnie! 
światowej, po rozgromieniu hitle- 
rowskich Niemiec i militarystycz- | 
nej Japonii. „Gdyby nie było Zwią 
zku Radzieckiego, gdyby nie zwy- | 
cięstwo antyfaszystowskie w II | 
wojnie światowej, gdyby — a Jest! 
to rzecz szczególnej wagi dla nas — 


Z” a v . PZ joe! typy . Poa 
e Dejilada oddziałów Chińskiej Armii Ludowej w Pekinie. 


— nieg rozgromiono imperializmu 
japońskiego, gdyby w Europie nie 
zostały utworzone kraje nowej de- 
mokraeji.. to presia międzynarodo- 
wych sił reakcji byłaby, rzecz jas- 
na, znacznie siiniejsza niż obecnie. 


Czy w takich okolicznościach mo-| 


glibyśmy odnieść zwycięstwo? Oczy 
wiście, że nie* — pisał tow. Mao 
Tse-tung, 

Zwycięstwa Chińskiej Armii Lu- 
dowej mają swe źródło w tym, że 
zawsze była ona narzędziem w re- 
kach ludu chińskiego, a kierowała 
nią bohaterska Chińska Partia Ko- 
munistyczna, na czele której stoi 
Mao Tse-tung. Partia- poprowadzi- 


Wiadomości 
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z Helsinek 


Z turnieju bokserskiego 


„Chychia zwycięża Tormę 
mistrza olimpijskiego z Londynu 


Z wielkim napięciem oczekiwaliśmy poje- 
dynku mistrza Europy Zygmunta Chychły z 
wielkim  strategiem ringu mistrzem olimpij- 
skim z Londynu Jaszo Torma, Torma po wspa- 
niałym zwycięstwie, jakie odniósł w Środę 
nad niebezpiecznym Murzynem amerykanskim 
Gage był raczej faworytem w walce z Pola- 
kiem. Chychła jak wiemy, wypadł słabo w 
pojedynku z Meksykańczykiem Davalos j acz- 
kolwiek wygrał, to jednak wydawało się, że 
daleki jest od swojej szczytowej formy j sta- 
je z mniejszymi szansami do walki z bokse 
rem czechosłowackim. 


Walka tych dwóch pięściarzy rozpoczęła 
wieczorowy program turnieju, Obaj zawodni- 
cy wyszli na ring skupieni. Zabrzmiała sy- 
rena, rozpoczęła się pierwsza runda poje- 
dynku, który fascynował fachowców plęściar: 
stwa całego Świata, Torma rozpoczął od .swo- 
ich znanych sztuczek. Podnosił wysoko ręce, 
to znów opuszczał gardę, prowokując Chy- 
chłe do ataku. Polak nie dał się wybić z kon- 
ceptu, wykorzystywał każdą okazję do za- 
punktował Tormę. Czechosło- 
wak próbował przechodzić do zwarcia, ale 
również w tej fazie walki nie potrafił uzyskać 
przewagi nad.. Polakiem. Torma pchał się, 


bił łokciami, za co sędzia udzielił mu kil- 
ka ostrzeżeń. Chychła do końca rundy utrzy- 
mywał przeciwnika na dystans i zachował, 
aczkolwiek nieznaczną. to jednak wyraźną 
przewagę, 

Podczas przerwy Torma nie siadł na stołku, 
starym zwyczajem, i już przed syreną dającą 
znak rozpoczęcia drugiej rundy podszedł na 
Środek ringu, Bardziej spokojny i opanowa- 
ny: Chychła wyruszył na Środek ringu do- 
piero po syrenie. Torma rzucił się do ata- 
ku Wyszły mu dwa ładne sierpy, za które 
Chychła zrewanżował się kilkoma podwójny- 
mi prostymi. Coraz wyraźniej Polak przejmo- 
wał inicjatywę, a Torma nie potrafiąc sfor- 
sować jego gardy- zaczął stosowącć pchane cio- 


sy oraz pchał przeciwnika korpusem, ża co 
doczekał się napomnienia. Chychła walcząc 
stale spokojnie wykorzystywał kazdą lukę w 
gardzie przeciwnika, każdą okazję. do zada- 
nia ciosu i pod koniec rundy pięknym lewym 
prostym wstrząsnął nieco Czechosłowakiem. 
Rundę wygrał Chychła dwoma punktami, 
W trzecim starciu Torma idzie naprzód cał- 
kowicie odkryty. Obrywa parę prostych i sler- 
pów, mimo to „idzie dalej naprzód, ale nie 
potrafi zadać skutecznego ciosu, szarpie się 
w zwarciach i obraca Chychłę zapaśniczym 
chwytem, za co dostaje drugie napomnienie. 
Pod koniec rundy walka zaostrza się. Torma 
usiłuje atakować, trafią kilka razy celnie od 
dołu, ale końcówka znów należy do Chych- 


ły. 


emocjonujących w całym turnieju, 

Oczekujemy na ogłoszenie wyniku. Wpraw- 
dzie przekonani jesteśmy o zwycięstwie Chych 
ły, ale Polak zawsze widzi w baraziej różo- 
wych barwach wyczyn swojego zawodnika,” 
niż osiągnięcia przeciwnika, Czy nie przesą- 
dziliśmy w ocenie walki Chychły? Nie — 
speaker ogłasza: 

„Zwyciężył Chychła — Polska 
głosów 2:1". 

Sędziowie punktowali 59:58 dla Tormy — 
Kovacsg(Węgry), 60:52 dla Chychły, Ericesson 
(Szwecja) 60:54 dla Chychły Masson (Anglia). 


Jako ostatni z Polaków walczył w Ćwierć- 
finałach olimpijskiego turnieju bokserskiego 
Grzelak, który zmierzył się z Amerykaninem 
Lee. Polak zawiódł niestety pokładane w nim 
nadzieje, walczył bardzo brzydko, nieczysto i 
przez 3 rundy nie potrafił zadać ani jednego 
skutecznego ciosu, Mulat amerykanski Lee to 
pięściarz bardzo słaby, mimo to jeanak poy 
trafił zepchnąć Grzelaka do defensywy, za- 
dawał więcej ciosów i po. bardzo brzydkiej 
walce wygrał jednogłośnie na punkty, 


stosunkiem 


Antkiewicz wszedi do półfinału 


IDwóch Polaków walczyło w czwartek po- 
południu o prawo wejścia do półfinału olim- 
pijskiego turnieju pięściarskiego, Na pierw- 
szy ogień poszedł najmłodszy reprezentant 
biórkowięć Drogosz. Polak miał za przeciw- 
nika Włocha Caprari, boksera zbudowanego 
b. silnie i nieco niższego od Polaka, 

W I rundzie Caprari Śmiało atakował, skra 

cając dystans i bijąc sierpami z obydwu 
rąk. Drogosz rozpoczął walkę nleca bojażli- 
wie i widać było, iż ma respekt przed 
silnym przeciwnikiem. Caprari miał dość wy- 
raźnie przewagę i rundę wygrał różnicą 2 
kt. } 
W następnym starciu Drogosz nabrał za- 
ufamia do swoich sił i już nie czekał na 
ataki przeciwnika, wyprzedzał go z ciosami 
i sprowokował do walki na dystans, Runda 
wyrównana. : 

W trzecim starciu Włoch już w 1 min. 
dostaje napomnienie za zbyt niskie uniki, 
walczy ostrożnie, widać, Że jest zmeczony. 
Polak. trafia częściej, jest szybszy, i dokład- 
niejszy, z biegiem czasu Caprari traci coraz 
wyraźniej siły Polak coraz silniej atakuje 

Wprawdzie Drogosz przegrał plerwszą run 
dẹ, ale w następnych nadrobił stracone punë 
ty 


Speaker ogłasza jednak zwycięstwo Caprari. 
Sędziowie punktowali jednogłośnie 60:58, — 


Pierwsza runda zadecydowała o porażce Po- 
laka. Drogosz jednak zasłużył na słowa po- 
chwały. 

W kilka minut po zakończeniu. spotkanią 
Drogosz — Caprari na ring weszli pięściarze 
wagi lekkiej  Antkiewicz, jego przeciwnik 
Anglik Reardon. Anglik od początku I run- 
dy dążył do walki na dystans. Stał na Środ- 
ku ringu z wysuniętymi naprzód rękoma i 
opędzał się przed efosami Polaka, Nasz pięś- 
ciarz jednak dość łatwo zbijał proste przeci- 
wnika i przechodził do pół dystansu w któ- 
rym. miał znaczną przewagę nad Reardonem. 
Nag pięściarz rundę ‘wyraźnie wygrał, 

drugim starciu Anlkiewicz walczył spo- 
kojnię i rozważnie. Jego proste przygotowa- 
ły akcję. Prawe sierpy dosięgały szczęki Re- 
ardona, który najwyraźniej zaczął się gubić w 
obronie. * . ý 

Rundę wygrał Antkiewicz różnicą 3 pkt 

W trzecim starciu Polak doszedł na całego. 
Przez minutę trwało bombardowanie z które- 
go jednak Anglik wyszedł obronną ręką /Ąnt- 
kiewicz teraz dostaje napomnienie* za pchanie 
się, W chwilę później obydwaj przeciwnicy 
dostają jeszcze po jednym napomnieniu za 
nieczystą walkę, wreszcie walka zakonczyła 
się. Jesteśmy pewni zwycięstwa Polaka, 

Sędziowie ogłaszają zwycięstwo Antkiewi- 
cza 60:58. 


$ 
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ła ją drogą zwycięstw nakreślo- | 
ną przez Stalina, który wskazał, 
że rewolucja w Chinach to połącze | 
nie dwóch nurtów ruchu rewolu- | 
cyjnego -— przeciwko  przeżytkom | 
feudalizmu i przeciwko Imperiali- 
zmowi. Walka przeciwko imperia- 
lizmowi przyjęła w Chinach charak 
iter głęboko ludowy i wyraźnie na- 
` rodowy. Ten ludowy i narodowy 
zarazem charakter Chińskiej Armii 
Ludowej i narodowe cele jej wal- 
ki są źródłem jej siły . ` 
Blisko trzy lata dzielą nas od 
chwili powstania Chińskiej Repu- 
bliki Kadowej, od. chwili, kiedy 
zwycięskie szłandary rewolucji za- 
wisły nad Pekinem. Okres ten to 
+ 


dzieje dalszego wzrostu Chińskiej 
Armii Ludowej. Armia ta wiernie 
służy sprawie narodu chińskiego, 
który pod wodzą Mao Tse-tunga, w 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej bu- 
duje lepszą przyszłość swej ojczy- 
zny oraz zakłada fundamenty po- 
koju na Dalekim Wschodzie. 
Istnieją w chwili obecnej dwa 
fronty walki Chińskiej Armii Ludo | 
wej. Najważniejszy z nich — to 
odcinek przygotowań do obrony i 


przed * wWrógiem ' zewnętrznymi: +2] ' wialiżmu “amerykańskiego © 


imperializmem amerykańskim, któ- 
ry usiłuje rozszerzyć agresję prze- 


ciwko Koreańskiej Repiiblice Li: 


grzyska Olimpijskie 


Polscy szermierze 
w drugiej rundzie 


W czwartek rozpoczęła się I runda elimi- 
nacji w szabli w konkurencji indywidualnej, 

Do 2 rundy zakwalifikowali się wszyscy 
trzej nasi reprezentanci: L. Suski, Zabłocki i 
Pawłowski, Do III weszli Zabłocki i Suski, 


Gremlowski nie zakwalifiko- 
wał się do finału 
na 1.500 m. st. dow., 
| ale ustanowił rekord Polski 


Z sześciu półfinałów na 1,500 m. dow. kwa- 
lifikowało się do finału 8 pływaków z najlep- 
szymi czasami, Gremlowski jeszcze po. pięciu 
! finałach znajdował się na zjscu, jednak 
| w ostatnim półfinale 8 zawodników osiągnęło 
i lepsze czasy nie tylko od Gremlowskiego, lecz 

i od Francuza Boitoux, eliminując w ten Spo- 
| sób zarówno Polaka jak i Francuza. 

Gremlowski w półfinale zajął drugie mlej- 

jiza w swojej serii w czasie 19.17,5 ustana- 
wiając rekord Polski, Zwycięzca tej serii Has 
hizume Japonia wynikiem 18,34,0 pobił re- 
i kord olimpijski sprzed 20 laty. 

| Finaliści: Hashizume Japonia 18,34,0 (rekord 
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olimpijski), Konno USA 18,53,7, Duncan Afr, 
Połud, 19,03,5, Okamoto Brazylia 19.05,6, Ber- 
nardo Fr. 19.06,3 i Kitamura Japonia 19.10,3. 

Wynik Gremlowskiego był 10 we wszystkich 
| półfinałach, 


Polska — Finlandia 
w szpadzie 


W środę w hali sportowej wioski olimpij- 
skiej w Otaniemi rozegrano towarzyskie spot- 
kania w szpadzie pomiędży Polską a Finlan- 
dią. Zespoły wystąpiły w 5 osobowych skła- 
dach, Mecz wygrała Finlandia 12:10, 

W drużynie Finlandii walczyli najlepsi za- 
wodnicy którzy w turnieju olimpijskim doszli 
do półfinałów zwyciężając m „ln. mistrza Świa 
ta Francję 8:7. ; 

Zwycięstwo dla Polski odnieśli Przeżdziecki 
3, Nawrócki, Krajewski i Rydz po 2, 
Grodnej 1. 


Dla Finlandii Viik 5, Lindemann 2, Raitio 


3 i Mros 2. 


Towarzyskie spotkania 


ZSRR walczy z USA 
o 1—2 miejsce 
w koszykówce 


/ Finałowe spotkania o miejsca od 1—4 w ko: 
szykówce przyniosły następujące wyniki: 

ZSRR — Urugwaj 61:57 (31:28), USA 
Argentyna 85:76 (43:39), Mecz o 1—2 miejsce, 
pomiędzy ZSRR į USA będzie rozegrany w 
sobotę zaś o miejsce 3—4 pomiędzy Argen- 
tyną i Urugwajem w piątek. 


"Wegry zdobywają 
złoty medal w szabli . 


Drużynowy turniej szermierczy w szabli za- 
kończył się pięknym sukcesem Węgrów, któ- 
rzy w puli finałowej wygrali wszystkie spot- 
kania. W decydującym spotkaniu o złoty me- 
dal olimpijski Węgry pokonały Włochy po 
dramatycznej walce 8:7. O zwycięstwie Wę- 
grów zadecydowała ostatnia walka. 

W walce o trzecie miejsce Francja wygrała 
US !8:6, Ostateczna kolejność: 

1) Węgry — 38 zwyg. | 

2) Włochy — 2 zwyc, 

3) Francja — 1 zwyc. 

4) USA — 0 zwyc. 
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dowo-Demokratycznej na obszary 
Chin Ludowych. Toteż nie ma dziś 
bardziej popularnego hasła w Chi- 
nach niż: „KAN . MEI-JUAN 
CZAO!* — „walczyć przeciwko ame 


'rykańskim napastnikom — pomoo© 


Korei“, Drugim frontem jest wal- 
ka przeciwko próbora dywersji, 
szpiegostwa, sabotażu inspirowane- 
go z zewnątrz, przez imperializm, 
a podtrzymywanego wewnątrz kra 
ju, przez zdrajców narodu, rekru- 


tujących się przede wszystkim spo- 
śród wysadzonych z siodła wrogów 


ludu, obszarników — feudałów czy 


© 


też zakonspirowanych agentów Æw 
omintanzu. 

Szczególnie dziś ważną rolę od- 
grywa Chińska Armia Ludowa a 
więc w okresie natężenia amerye 
kańskich prowokacji wojennych na 
Dalekim Wschodzie w okresie woj- 
my na Korei. W odpowiedzi na te 


. prewokacje naród chiński wysłał 


swych najlepszych synów na pomoc 
walczącej Korei. Ochotnicy chiń- 
scy. walcząc wespół z armią kore- 
ańską udowodńili wobec wSZYSte 
kich narodów azjatyckich, że impe» 
rializm amerykański jest „papie= 
rowym tygrysem*. Walka ich prze« 
ciwko agresorowi cieszy się naj- 
szerszym poparciem setek milionów 
ludzi na kontynencie azjątyckim i 
wszystkich 'miłujących pokój narQe 
dów świata. Dziś bardziej niż kiee 
dykolwiek jasne się stało dla cm" 
łego maródu chińskiego, że pierw- 
szym jego zadaniem jest nieustan- 
nie wzmacniać siłę bojową swej 
'ojczyżny; imperializm amerykański 
bowiem nieustannie wzmaga śswĄą 
awanturniczość i niedwuznacznie 
dąży do rozszerzenia działań. wojen 
nych. Przed siłą jedynie mają re» 
spekt imperialistyczni napastnicy, 

Zamiary amerykańskich wrogów 
pokoja wyrażają się w całej ich 
polityce wobee narodu chińskiego, 
szczególnie oq chwili powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej. Oku- 
pacja wyspy Taiwan popieranie 
kliki Czang Kai-szeka, organizowa-= 
nie blokacy gospodarczej wymie- 
rzonej przeciwko Chińskiej Republi 
ce Ludowej, organizowanie akcji 
szpiegowskiej i dywersyjnej, nie- 
ustanne prowokacyjne naruszanie 
granic morskich i powietrznych 
przez siły zbrojne USA, oto nie= 


przerwany łańcuch faktów świad» : 


czący o istotnych zamiarach impe- 
"wobee 

Chin Ludowych. Bs . 
„Amerykańscy. organizatorzy woj- 

ny na Dalekim Wschódzie uważają 
wojnę w Korei, jako wstęp do ata 
ku przeciwko Chinom Ludowym, 
Korea ma posłużyć agresorom im= 
perialistycznym jako wrota pro- 
wadzące do odzyskania panowania 
nad chińskim kontynentem i nad? 
chińskimi bogactwami naturalny= 
mi. Agresorów spotkał zawód. Na-- 
potkali bowiem na niezłomną wolę 
oporu ze strony narodu koreańskie 
go. i ochotników chińskich. Nie po- 
mogła względna przewaga imperiali 
stów w żelazie i stali. Nie pomo- 
gła względna przewaga w liczebno 
ści sił powietrznych. Przez użycie 
broni bakteriologicznej osiągnęli 
wręcz odwrotne rezultaty: skonso- 
lidowali jeszcze bardziej front mi- 
łujących pokój narodów  azjaty= 
ckich, nienawidzących amerykań= 


' skich ludobójców. 


oraz |, 


W chwili obecnej Amerykanie 
jeszcze bardziej mnożą swe prowo 
kacje. Przedstawiciele USA w Pan- 
mundżon rozmyślnie  przewiekają 
rokowania, gdy tyraczasęm flota po 
wietrzna Stanów Zjednoczonych 
wzmogła swe „prowokacyjne naloty 
na obiekty służące celom pokojo- 
wym, Grupa operacyjna floty amme- 
rykańskicj na Oceanie Spokojnym 
przeprowadziła wielkie manewry 
marynarki i lotnictwa wzdłuż wy* 
brzeży Chin i v rejonie cieśniny, 
Taiwan. Sztabowcy amerykańscy 
wystąpili z niepoczytalnymi oświad 
czeniami, w. których stwierdzili, że 
manewry te mają wykazać „zdol- 


ność dotarcia floty amerykańskiej 


do każdego rejonu“, Cała ta poli- 
tyka określana jest przez amery» 
kańskich podżegaczy wojennych ja» 
ko polityka „presji militarnej" 
zmierzającej do zastraszenia naro 
du chińskiego. 

Historia ostatnich lat niczego nie 
nauczyła napastników amerykańe 
skich. Powinni oni pamiętać bo- 
wiem, żesnaród chiński nie da się 
sprowokować, ani też nie da się za- 
straszyć. 


Chińska Armia Ludowa stoi na 


straży pokoju i zdobyczy narodu 
chińskiego. Dziś w Chinach idee 


walki przeciwko imperialistycznej 
agresji amerykańskiej i przeciwko 
feudalnej reakcji, o zakrojone ná 
szeroką skalę reformy demokratycz 
ne przeniknęły chińskie masy ludo- 
we i stały się potężną materialną si 
łą. Chińska Armia Ludowa czuwa, 
by nikt nie ośmielił się zakłócić pro 
cesu likwidacji obszarników jako 
klasy, by w dalszym ciągu Chiny 
przeobrażały się z zącofanego kraju 
rolniczego w kraj przemysłowo-rol 


niczy, by dalej dokonywała się re- 


wołucją kulturalna. Chińska Armia 
Ludowa silna poparciem półmiliar- 


dowego narodu chińskiego, uzbrojo 


na we wskazania i nauki stalinow= 
skiej szkoły wojennej stanowi potęż 
ny czynnik pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie. 


ł 
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Z problematyki VII Pienum KC PZPR 


0 możliwościach wykorzystania rezerw w rolnict 


S prawa spójni między miastem i 
AŻ wsią „ co mocno podkreślił w 
„swym referacie na VII Plenum KC:na- 
szej Partii Towarzysz Bierut — jest 
"niezawodną drogą przezwyciężenia 
trudności wzrostu gospodarki narodo- 
„wej i podniesienia naszej produkcji 
rolnej „ma poziom odpowiadający wy: 
maganiom potrzeb związanych z uprze- 
mysłowieniem naszego kraju. Towa- 
rzysz Bierut wskazał jednocześnie na 
możliwości przezwyciężenia trudności 
wynikających z nierównomiernego roz- 
„woju przemysłu i rolnictwa. ' 
„Chodżi o to — powiedział Towa- 
rzysz Bierut — i tego nie wolno nam 
ani na chwilę tracić z oczu — aby mo: 
bilizować równocześnie wszystkie re- 
` zerwy, które tkwią przecież w naszej 
gospodarce drobnotowarowej, w indy 
widualnych gospodarstwach chłopów 
mato- i średniorolnych, 


aka. BEERNS, 


o 


"ry 


~ w województwie bydgoskim 
(Wnioski z wojewódzkiej narady gospodarczej aktywu wiejskiego) - 


Mobilizacja tych rezerw poprzez 
wzrost plonów z.hektara i przyrost ho- 
dowli może dość znacznie zwiększyć 
naszą produkcję rolną i choć nie jest 
w stanie dać pełnego rozwiązania na: 
szych trudności, potrafi niewątpliwie 
złagodzić madmierną dysproporcje i 
przyczynić się do długojalowego roz 
wiązania tego zagadnienia na drodze 
uspółdzielczenia wsi”. 

Zastanówmy się w jakim stopniu na- 
sza wieś pomorska może przyczynić 
się do złagodzenia ogólnych trudności 
okresu przejścia od kapitalizmu do so 
cjalizmu, wykorzystując wszystkie re- 
zerwy, jakimi jeszcze rozporządzamy, 
jaki może być jej wkład w podniesienie 
gospodarki rolnej w naszym kraju. 


Uprzemysłowienie — źródłem siły 
i rozkwitu całego kraju 


Polsce  kapitalistyczno-obszarni- 
czej burżuazyjni ekonomiści ocenia 
li ilość zbędnych ludzi na wsi, którzy na 
różno szukali zatrudnienia — na 5 do 
milionów. Ta zmora zbędnych ludzi 
na wsi została zlikwidowana w Polsce 
Ludowej dzięki rozwojowi przemysłu. 
Polsqe kapitalistyczno-obszarni- 
czej przeciętna ilość nawozów sztucz- 
nych na l ha nigdy nie przekraczała 7 
kg. W Polsce Ludowej osiągnęliśmy już 
w latach 1949/50 przeciętną ilość na- 
wozów sztucznych na 1 ha w wysoko- 
ści 24 kg. W roku 1951 produkcja ma- 
szyn rolniczych była, trzykrotnie wyż- 
sza niż w roku 1937/88. Rozpoczęliśmy 
również produkcję traktorów, z którą 
przed wojną nie spotykaliśmy się w na- 
szym kraju. Powstały państwowe i spół 
dzielcze ośrodki maszynowe obsługują 
ce ponad połowę gospodarstw chłop- 
skich. 

W województwie bydgoskim przed 
wojną było tylko 27- traktorów 
a obecnie w  PGR-ach pracuje 
1372, w spółdzielniach produkcyjnych 
810. W Planie 6-letnim przewidziany 
jest dąlszy wzrost ilości traktorów, któ- 
rych liczba w naszych POM-ach osiąg- 
nie 3.000. 

W takim samym tempie zwiększa się 
zao,atrzenie naszego rolnictwa w inne 
rodzaje maszyn, jak siewniki, maszyny 
żniwne, młocarnie samoczyszczące itd. 
W. niespotykanym przed wojną tempie 
rozwija się również elektryfikacja: wsi. 

W naszym województwie zelektryfiko 

-wanych zostało ogółem-509-wsi od cza 
su wyzwolenia, podczas gdy w ciągu 
20 lat międzywojennych zelektryfikowa- 
no zaledwie 82 gromady 

Poważną pomoc okazuje Państwo rol 
nictwu w dziedzinie melioracji. W cią- 
gu tylko 1951 roku w naszym woje 
wództwie na meliorację wydatkowano 
ponad 9 milionów złotych. Poprawia 

"się również stan naszych dróg gmiu 
nych i powiatowych, na których napra- 
wę wydano w ciągu 1951 roku.6,5 mi- 
liona złotych. 

Pomoc Państwa wyraża się również 
w dostarczaniu nasion  kwalifikowa- 
nych w celu podniesienia produkcji rol- 
nej ł dobrobytu chłopa, w dziedzinie 
rozwoju hodowli w formie obsługi zoo: 
technicznej, zakładaniu sieci lecznic 
zwierzęcych, jak również bezpośrednich 
Z udzielanych rolnikom w ce- 
u podniesienia hodowli, 


Z tego rodzaju pomocy rolnictwo 
przed wojną nie korzystało w ogóle. W 
województwie bydgoskim obok premii 
udzielonych rolnikom za najlepsze wyni 
ki w hodowli, na które wydatkowano 
ponad milion złotych — 28,235 małorol 
nych i średniorolnych chłopów korzysta 
z dogodnych kredytów sięgających pra: 
wie 12 milionów złotych. à 


Wydatną pomoc otrzymuje rolnictwo 
od Państwa również w dziedzinie kon: 
traktacji upraw roślin przemysłowych 
i technicznych. Pomoc ta wyraża się w 
fachowych poradach agrotechnicznych 
poprzez wydawanie ogromnej ilości bro 
szur popularno-naukowych, z. jednej 
strony, a z drugiej — poprzez przydzie- 
lan': odpowiednich doborowych nasion, 
zabezpieczenie nawozów sztucznych i 
kredytów na uprawę roli. 


W nieznanych i nieosiągalnych przed 
wojną ilościach pojawiają się na wsi 
nowe kadry agronomów i nauczyciel: 
lekarzy, zootechników, mechaników, 
księgowych, bibliotekarzy i świetlieo: 
wych. Poważnie wzrosła pomoc lekar- 
ska dla ludności wiejskiej. Przed wojną 
w ogóle na wsi było 68 ośrodków zdro: 
wia, a w naszym województwie nie by- 
ło żadnego. Obecnie jest już 96 ośrod- 
ków zdrowia, które w ciągu tylko roku 
1951 udzieliły 873.000 porad lekarskich. 


Nieznana była .również przed wojną 
na wsi taka instytucja jak izby porodo- 
we. W naszym województwie jest ich 
już 34, które obsłużyły w 1951 r. 20.241 
kobiet. Po raz pierwszy została utwo- 
rzona szeroka sieć pogotowia ratunko- 


„wego, obejmująca już 2/3 powiatów w 


kraju, a w naszym województwie pra 
wie wszystkie powiaty. Przed wojną 
wieś nasza nie znała przedszkoli, a 
obecnie w województwie bydgoskim 
są 323 przedszkola z liczbą 11.748 
dzieci. ; 


Dzięki uprzemysłowieniu kraju zmie- 
niło się położenie gospodarcze i kul- 
turalne . mas chłopskich. Uprzemysło: 
wienie kraju stało się nie tylko źródłem 
poprawy bytu materialnego i kultural” 
nego wsi polskiej, ale również źródłem 
siły i rozkwitu całego naszego kraju. 
Olbrzymi płac budowy pokryty ruszło- 
waniami charakteryzuje oblicze nasze 
go kraju i świadczy o stałym narasta- 
niu sił Polski Ludowej. 


W oparciu o przodujące gromady 
i chłopów pracujących popularyzować 
możliwości wzrostu produkcji rolnej 


Ko” bacznie obserwuje życie naszego 
kraju, nie może nie stwierdzić ol 
brzymiego napięcia wysiłku i pracy ze 
strony naszej bohaterskiej klasy robot- 
niczej, która przede' wszystkim dźwiga 
na swoich barkach ciężar uprzemysło 
wienia naszejsOjczyzny. Należy stwier 
dzić, że i wieś nasza wniosła poważny 
wkład do wielkiego dzieła budowni- 
ctwa. Mniejsza o blisko połowę liczba 
ludności zatrudnionej w rolnictwie wy: 
twarza prawie tyle produktów, co całe 
przedwojenne rolnictwo, a w przelicze- 
niu na jednego mieszkańca o 1/3 wię- 
cej. Świadczy to o wzroście wydajno- 
ści pracy w rolnictwie, i 
Posiadamy w naszym województwie 
Ab aee gromady, które dają przy- 
ład patriotycznej postawy w. ofiarnej 
pracy nad podniesieniem wydajności 
produkcji rolnej i wywiązywaniu się z 
obowiązków wobec Państwa. Jest w na 
szym województwie 57 takich gromad, 
które zostały nagrodzone za przedtermi 
'nową realizację swych zobowiązań w 
roku ubiegłym. Są u nas przodujące 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne. I tak 
(ep. PGR Morzyce pow. Aleksandrów 
ujawski zobowiązało się wyproduko: 
wać 40 kwintali zboża z ha w roku bie- 
żącytn. Rolniczy Zespół Spółdzielczy w 
Kosowie pow. Świecie osiągnął przecięt 
ny plon pszenicy i jęczmienia w wyso- 
ości 36 kwintali z ha, buraków cukro 
wych 350 kwintali itp. Posiadamy . 76 
spółdzielni produkcyjnych, w których 


Podnieść na wyższy poziom 
pracę organizacyjną - 


O niewykorzystaniu istniejących re 
zerw w produkcji rolnej na wsi po 
morskiej świadczą fakty, z jakimi spo 
tykamy się w Aleksandrowie Kuj 
i Włocławku. Obydwa te powiaty posia 
dają podobne warunki glebowe, mają 


przeciętna wydajność zbóż podstawo- 
wych wynosi 20 kwintali z ha. 

Mamy w naszym województwie rów- 
nież dziesiątki chłopów indywidualnych, 
mistrzów wysokiego urodzaju, osiąga- 


jących rekordowe wyniki wydajności na 


swoich polach. Np. Jan Uzbecki z gmi- 
ny Chełmża-wieś, pow. Toruń osiągnął 
ponad 30 kwintali pszenicy I 420 kwin- 
tali buraków cukrowych z ha, a Michał 
Karaś z gromady  Murczynek, pow 
Żnin uzyskał w ubiegłym roku 450 kwin 
tali buraków cukrowych z hektara. 


Mimo jednak tych niewątpliwych o- 
siągnięć wieś nasza pozostaje jeszcze 
daleko w tyle jeżeli chodzi o wysiłek 
i ofiary ponoszone dla uprzemysłowie: 
nia kraju, jężeli chodzi o wzrost pro 
dukcji rolnej. Niedostatecznie wykorzy- 
stujemy wszystkie rezerwy jakie ode 
cze tkwią w indywidualnej gospodarce 
chłopskiej na wsi pomorskiej. A przy 
toczone przykłady przodujących gro 
mad i chłopów pracujących dobitnie 
świadczą o tym, że przy należytym po 
kierowaniu osiągnięciami jakie od 
ły te gromady 'i ci chłopi pracujący 
stać nas na to, aby walka o wzrost 
produkcji roślinnej i zwierzęcej objęła. 
wieś pomorską szerzej niż dotąd. 


W oparciu o doświadczenia przodu 
jących gromad i chłopów pracujących 
w naszym województwie możemy znacz 
mie zwiększyć wydajność z ha,* może- 
my poważnie podnieść hodowlę. 


jednakowe możliwości organizacyjne i 
wyposażenie techniczne, a jednak w 
powiecie włocławskim w ubiegłym roku 
p.zeciętny plon pszenicy z ha wynosił 
15,9 kwintala, podczas gdy w Aleksan 
drowie Kujawskim tylko 13,9 kwintala, 


pszenicy jarej chłopi z pow. włocław- 
skiego zebrali TERERAA a w Ale- 
ksandrowie Kuj. 11,2 kwintala. 

Z podobnymi wypadkami spotykamy 
się w PGR=-ach. I tak np. w zespole 
PGR Kotomierz gospodarstwo Koto: 
-mierz osiąga 27 kwintali pszenicy, 22 
kwintale żyta z hektara, a w tym sa- 
mym zespole „gospodarstwo Zimne Wo- 
dy tylko 14 kwintali pszenicy i 7,5 kwin 
tala żyta z ha. 

Szczególne różnice wydajności z hek- 
tara zachodzą w porównaniu wyników 
uzyskanych w spółdzielniach produk: 
cyjnych i w 'gospodarstwach indywidu: 
alnych. Np. w gromadzie Wieniec, pow. 
Włocławek ta część gromady, w której 
istnieje spółdzielnia produkcyjna, ze- 
brała w ub.r.. z ha 19 q żyta i psze- 
nicy, 17,5 q jęczmienia oziniego, 22,5 q 
jęczmienią jarego, 24,5 q owsa, 15,5 9 
rzepaku, a chłopi gospodarujący indy- 
widnualnie otrzymali zbiory w wysokoś'i 
— żyta 14 q, pszenicy 17 q, jęczmienia 
ozimego 14 q, jęczmienia jarego 16 q, 
owsa 16 q i rzepaku 8 q. K 

Cyfry te świadczą o istnieniu wiel- 
kich rezerw w każdej gromadzie, gmi- 
nie i powiecie. Rezerwy te wydobędzie- 
my, jak najlepiej uprawiając każdy 
hektar ziemi i zagospodarowując każdy 
kawałek gleby. 

Trzeba stwierdzić, że w naszym wo- 
jewództwie zlikwidowaliśmy około 20 
tysięcy hektarów leżących odłogiem, 
dostarczyliśmy naszej wsi odpowiednią 
ilość nasion zbóż kwalifikowanych, 
przygotowaliśmy odpowiednią ilość za: 
praw chemicznych ziarna, zabezpieczy- 
liśmy sprawiedliwy rozdział nawozów 
sztucznych i umiejętne ich stosowanie, 
ale nie uczyniliśmy jeszcze wszystkie 
go, co jest w naszych możliwościach. 

Nie potrafiliśmy jeszcze doStatecz 
nie zorganizować walki z chwasłami, 
nie wszędzie jeszcze w dostatecznym 
stopniu doceniana jest odpowiednia pie 
lęgnacja zbóż kłosowych, nie wszędzie 
jeszcze znana jest sprawa odpowiednie 
go przechowywania i stosowania obor 


Przygotowanie 


nika i gromadzenia komposiu, niedoce- 
niana jeszcze jest również sprawa sto- 
sowania wapna nawozowego, szczegól- 
nie na glebach kwaśnych, nie wszystkie 
PGR-y i spółdzielnie przeprowadzają 
właściwie płodozmian i „wreszcie nie 
wszędzie w pełni wykorzystuje się tech 
nikę rolniczą. 

Z czego wynikają te wszystkie nie- 
domagania, jeżeli zakładamy, że mamy 
wszystkie warunki ku temu, “aby upra: 
wę roli przy wykorzystaniu wszystkich 
rezerw podnieść na wyższy poziom? 

Wynikają one z  niedostatecznych 
wciąż jeszcze wysiłków pracy organiza 
cyjnej nad uruchomieniem tych rezerw. 

„Sprawy nigdy same ,włashym rozpę: 
dem nie chodzą — powiedział Towa 
rzysz Bierut. — Konieczna jest praca 
organizacyjna, a oprócz niej konieczne 
jest wyjaśnianie masom. chłopskim na 
czym polega, w jakim kierunku zmie- 
rza, co chce osiągnąć polityka władzy 
ludowej”. 


Naszym zadaniem jest więc zerwać 
z dotychczasowym biernym stosunkiem 
do tych spraw i w myśl wskazań Towa- 
rzysza Bieruta szerzej niż dotąd prowa 
dzić pracę polityczno-wyjaśniającą, le- 
piej niż dotąd organizować pracę, aby 
walkę o wzrost produkcji z każdego 
hektara wygrać w pełni. Poważne, nie- 
wykorzystane jeszcze przez nas rezer- 
wy tkwią również w rozwoju hodowli. 
Zwiększenie produkcji mleka, mięsa i 
tłuszczu jest obecnie jednym z czoło- 
wych zagadnień. 

Jednym z zasadniczych niedociągnięć 
w naszej pracy nad wydobyciem wszyst 
kich rezerw istniejących jeszcze w rol 
nictwie jest niedostateczna w tej dzie- 
dzinie praca. ZSCh, rad narodowych, a: 
aparatu spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, organizacji partyjnych itd. Nie 
uczyniliśmy również jeszcze wszystkie- 
go w kierunku ściślejszego powiązania 
naszych naukowców z praktyką w rolni 
ctwie poprzez oddziały upowszechnia- 
nia wiedzy rolniczej. 


bazy paszowej 


— warunkiem rozwoju hodowli 


Z rozwojem hodowli wiąże się ściśle 

zabezpieczenie dla niej bazy paszo- 
wej. Trzeba stwierdzić, że zdając so- 
bie sprawę z tego, iż w województwie 
naszym, posiadamy niewystarczającą 
ilość pasz, nie potrafiliśmy dotąd zwięk 
szyć produkcji roślin pastewnych, dają- 
cych duże ilości wysokobiałkowej paszy 
zielonej. W zbyt wąskim zakresie upra- 
wiana jest u nas lucerna, pierwsze kro- 
ki stawia dopiero uprawa kukurydzy 
końskiego zębu, słonecznika, a niezna 
na jest zupełnie wysokobiałkowa rośli 
na eksparceta — chociaż posiadamy d? 
skonałe warunki dla jej uprawy. Na 
dobrym stanowisku daje ona do 5 poko 
sów dobrej paszy zielonej. 

Do zwiększenia bazy paszowej w po- 
ważnym stopniu mogą przyczynić się 
stosowane międzyplony i poplony z 
przeznaczeniem na paszę. Stosowanie 
międzyplonów i poplonów w naszym 
województwie jest jeszcze niedostatecz- 
ne. 

Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
zabezpieczenia bazy paszowej jest spra 
wa racjonalnego zagospodarowania i 
wykorzystania łąk i pastwisk, Wydaj- 
ność naszych łąk i pastwisk jest stale 
je zcze niewystarczająca. i 

Jeżeli więc w najbliższym czasie po 


ność naszych łąk i pastwisk == wów: 
czas zwiększy się również hodowla by: 
dła, wzrośnie poważnie produkcja mle- 
ka. 


Na-zainteresowanie chłopów pracują- 
cych sprawą jak największej wydajno- 
ści mleka od krowy poważnie wpływa 
uchwała Prezydium Rządu o obowiąz 
kowych dostawach mleka. Mamy już 
wielu chłopów, którzy uczynili poważ- 
ne postępy w hodowli. Np. Dąbrowski 
z gminy Wtelno postanowił uzyskać od 
swojej krowy 9.000 litrów mleka, nato- 
miast Koczorowski z Lesic po 10.000 
litrów od każdej krowy. Duże osiągnię 
cia mają także nasze spółdzielnie pro- 
dukcyjne i PGR-y. Nie rzadkie są wy- 
padki osiągania od krowy 5 do 7 tysię- 
cy litrów mleka. Ogólnie jednak bio- 
rąc wydajność od krów osiągana przez 
wieś pomorską jak również zawartość 
tłuszczu w mleku jest jeszcze niewystar 
czająca. 


Podobnie niedostateczne wykorzysta- 
nie istniejących rezerw obserwujemy w 
hodowli trzody chlewnej. . Wprawdzie 
ilość trzody chlewnej przypadająca na 
100 ha wzrosła w stosunku do sytuacji 
przed wojną o 9,2 sztuki, ale nie wyko- 
rzystaliśmy jeszcze wszystkich możli- 


trafimy uzyskać większe zbiory pasz | wości, jakie stwarza uchwała Rządu o 


treściwych, 


jeżeli podniesiemy wydaj- | dwuletnim planie produkcji mięsa. 


Stale i systematycznie popularyzować 
osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych 


porezne zmiany, jakie zaszły na na: ļ cyjnych, jak również pomoc agrotech 


szej wsi, spowodował rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej. Z wytycznych 
VII Plenum KC naszej Partii wynika 
dalsze wzmożenie wysiłków w kierunku 
przebudowy drobnej gospodarki chłop: 
skiej na wielką uspołecznioną gospodar 
kę zespołową, pozwalającą wykorzy- 
słać wszystkie zdobycze nauki i tech. 
niki dla podnoszenia poziomu gospodar 
ki rolnej. 


Nasze spółdzielnie produkcyjne są 
jeszcze młode, potrafiły jednak osiąg- 
nąć już poważne rezultaty. Plony w 
spółdzielniach produkcyjnych dzięki po 
mocy POM są przeciętnie wyższe o 
1,5 q z ha w porównaniu z gospodarką 
indywidualną. Dlatego spółdzielnie 
sprzedały państwu w planowym skupie 
zboża przeciętnie o 2 q więcej z ha, 
aniżeli chłopi gospodarujący indywi: 
dualnie. Poważnym osiągnięciem jest 


również szybkie tempo rozwoju hodowli 


w naszych spółdzielniach. 


Do przodujących w ilościowym jak i 
jakościowym wzroście hodowli należą 
spółdzielnie Olszewka, pow Wyrzysk. 
Zajączkowo, pow. Świecie,  Łęgnowo, 
pow. Bydgoszcz, i in. Obok hodowli 
bydła i trzody chlewnej wprowadzono 
nowe gałęzie hodowli, a mianowicie na 
dość szeroką skalę rozwiniętą hodowię 
owiec, drobiu, pszczół i ryb. 

Do uzyskania tych osiągnięć w znacz 
nym stopniu przyczyniła się pomoc 
państwa w formie kredytów inwesty- 


styczne uginanie 


niczna i agronomiczna POM Praktyka 
wykazała, że dzięki maszynowej. upra: 
wie i organizacyjnej pomocy POM spół 
dzielnie produkcyjne przeprowadzają le 
piej i wcześniej wszelkie prace w rolni- 
ctwie. ; 

W ciągu ostatniego roku mieliśmy 
nieuzasadnione zahamowanie rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. Jedną: z 
przyczyn takiej sytuacji było oportuni- 
się niekiedy aktywu 
terenowego przed trudnościami wynika. 
jącymi z antyspółdzielczej agitacji ku- 
tackiej. Z drugiej strony zahamowanis 
to powstało na skutek naruszania w nie 
których wypadkach zasad dobrowolno: 
ści, w rezultacie czego powstały nie- 
które spółdzielnie słabe, chłopi nie byli 
przygotowani dostatecznie do pracy ze- 
społowej, nie rozumieli podstawowych 
zasad spółdzielczości produkcyjnej itp 


Jasne, że takie spółdzielnie nie mogły 


być zachętą dla szerokich mas chłop. 
skich. 
Niedostatecznie została wykorzysta 
na w celu rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej przeprowadzona w bieżącym 
roku akcja zamknięć rocznych w spół- 
dzielniach. Nie potrafiliśmy dostatecz: 
nie wykorzystać i spopularyzować osiąg 


nięć spółdzielni produkcyjnych w okre: | 


sie przeprowadzania zebrań gromadz. 
kich ZSCh, jak również w czasie trwa. 
nia kampanii wyborczej do GS. Nasze 
rady narodowe nie zawsze w dostatećz 
nym stopniu wykorzystywały wszystkie 


~ 
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momenty propagandowe w celu wzro 
stu i rozwoju spółdzielni produkcyj 
nych. 

Ostatnio 44 małorolnych i średniorol- 
nych chłopów i działaczy wiejskich 
wzięło udział w wycieczkach do Związ- 
ku Radzieckiego. Niewątpliwie spotka- 
nia uczestników wycieczek z chłopami 
pracującymi przyczynią się do szerokiej 


popularyzacji spółdzielczości produkcyj |. 


nej w oparciu o doświadczenia kołcho- 
zów. W wiecach sprawozdawczych jakie 
odbyły się w powiatach i gminach wzię 
ło udział około 15 tysięcy chłopów. W 
rezultacie pracy uczestników wycieczek 
do ZSRR powstały spółdzielnie produk 
cyjne w gromądzie Włoszanowo, pow. 
Żnin, dzięki uczestnikowi wycieczki Ja: 
nowi Szulcowi, w Malej Grzywnie, 
pow. Toruń dzięki Paczkowskiemu i in 

Wycieczki chłopów pracujących przy- 
byłych w ostatnim okresie na. Pomorze 
z województw warszawskiego i łódz- 
kiego przekonały wielu naszych aktywi- 
stów jak poważną dźwignią mogą one 
być w propagowaniu . spółdzielczości 
produkcyjnej. W rezulłacie odbyło się 
do tej pory 112 wycieczek z 201 gro- 
mad indywidualnych, w których są ko- 
mitety założycielskie względnie grupy 
chętnych chłopów, co niewątpliwie przy 
czyni się do dalszego wzrostu spól- 
dzielczości. produkcyjnej w naszym wo- 
jewództwie. 


Od sprawnego przebiegu kampanii 
 Zniwno-omłotowej zależy zaopatrzenie 
mas pracujących w chleb 


becnie znajdujemy się w okresie 

jednej z najpóważniejszych akcji 
na wsi, od której w dużej: mierze zale- 
ży dalsze umocnienie spójni między 
miastem i wsią. Sprawne, terminowe 
i dobre przeprowadzenie kampanii żniw 
ńo-omłotowej pozwoli nam na dosta- 
teczne zaopatrzenie klasy robotniczej 
w chleb, stworzy warunki dalszego u- 
mocnienia scjuszu  robotniczo-chłop- 
skiego. 


Jedną z najważniejszych gałęzi reali 
zacji spójni między miastem i wsią są 
obowiązkowe dostawy zboża dla pań- 
stwa. ; DRS } 

W ubiegłym roku w ostrej walce z 
kułactwem plan obowiązkowych dostaw 
zboża w naszym województwie został 
zrealizowany zwycięsko. Osiągnęliśmy 
to dzięki pomocy najlepszych aktywi- 
stów z klasy robotniczej, którzy poszli 
na wieś pomagać chłopom pracującym 
w walce z wszelkiego rodzaju machina- 
cjami elementów spekulacyjnych i ku- 
łackich, aby zadanie dostarczenia zbo- 
ża państwu zostało wykonane. 


Bogaci w doświadczenia ub. roku 
przy większym urodzaju-w tym roku — 
jeżeli potrafimy sprawnie  przeprowa- 
dzić żniwa, jeżeli potrafimy przeprowa: 
dzić w całości zadanie przodowania 
członków partii, aktywistów rad narodo 
wych, organizacji masowych i soitysów, 
jeżeli zwrócimy szczególną uwagę na 
tych wszystkich, którzy w ub. roku ©- 
ciągali się z wykonaniem zobowiązań, 
jeśli zabezpieczymy plany omłotów i 
dobrze rozstawimy pomoc techniczną 
przy nieustannej pracy masowo-politycz 
nej naszych organizacji partyjnych i 
organizacji masowych — wówczas nie- 
wątpliwie w tym roku: wykonamy plan 
obowiązkowych dostaw zboża przed ter 
minem: - KI ; 


Wzorem patriotycznego wykonania 
obowiązków wobec państwa niech będą 
spółdzielnie produkcyjne, pow. Inowro- 
cław i Mogilno, 
pierwszych dostarczyły zboże na plan 
1952 r. Ray 

Trzeba pamiętać o tym, że wykona- 
nie planu obowiązkowych dostaw zboża 
w tym roku dokonywać się będzie nie- 
wątpliwie przy.ostrzejszej walce z kú- 
łactwem aniżeli w roku ubiegłym. Za- 
daniem naszym jest okiełznanie kuła 
etwa, ograniczanie i demaskowanie je: 
go spekulacyjnych machinacji, a w żad 
nym wypadku nie wolno: dopuścić: nam 
do tego, aby kułak uchylał się od obo: 
wiązkowej sprzedaży zboża, aby uchy- 


które jako jedne z. 


A + J ï s 
Maszyny POM w Piastoszynie pow. Tuchola przed wyruszeniem do akcji 
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Wskazane. jest, aby w większy 
niż dotąd stopniu w organizowaniu n 
wych spółdzielni produkcyjnych bral 
udział nasze POM-y. Umowy zawiei 
ne z grupami chłopów  małorolnychiJ 
średniorolnych ma prace rolne mogł. 
mieć doniosłe znaczenie dla wzros j 
tempa rozwoju spółdzielczości produji 
cyjnej.. Umowy te staną się da 
jedną z form walki z wyzyskiem kuif 
kim, stwarzając szczególną pomoc diji 
biedoty wiejskiej. Zadaniem POMzgj 
również jest niesienie pomocy zespołąj 
uprawowym w likwidacji odłogów, ky 
mitetom założycielskim -w wspólny 
pracach na roli itp. i 
Naszym pilnym zadaniem jest, ajj 
prowadzoną pracę propagandową i of 
ganizacyjną uczynić stałą, systematyg 
ną, ciągłą, na szeroką skalę; sięgająg 
w głąb mas, chłopskich. Trzeba wyk 
rzystać wszystkie możliwe i dostępy 
środki przekonywania chłopów praq 
jących, czy to będą wycieczki, wysta 
alisze propagandowe, ekipy łącznoś 
i propagandowe, grupy i zespoły świe 
cowe. Szczególną rolę mają tu do sp 
nienia ZSCh i ZMP. Szerzej niż doty 
należy korzystać z pomocy nauczyci 
stwa i kobiet w pracy masowo-polityg 
nej. k 

Towarzysz Bierut powiedział, że ro 
wój spółdzielczości produkcyjnej to n 
akcja, a ciągła i uporczywa  prag 
wśród mas chłopstwa pracującego, | 
zatem zadaniem naszym jest opracow 
nie konkretnego planu działania, ab 
stale i systematycznie oddziaływać m 
chłopów pracujących, stale i system 
tycznie przekonywać ich o wyższoś 
gospodarki zespołowej nad indywid 
alną. 


lał się od płacenia podatków, próbują 
w ten sposób przerzucać cały ciężar í 
barki małorolnych i średniorolriych cii 
pów. 

Poważną pomoc w sprawnym pri 
prowadzeniu tegorocznej „kampai 
żniwno-omłotowei stanowi zwiększa 
sieć naszych POM-ów,i GOM-ów, kii. 
re są w dostatecznej mierze żaopatrw 
ne w potrzebny sprzęt rolniczy. Wa 
cji żniwno-omłotowej rolnictwo nas 
dysponiije około 65.000 wsżelkiego i 
dzaju maszyn, włączając, do tego sprą 
rolniczy znajdujący. się w rękach pij 
watnych. Najważniejszą rzeczą jest, 4 
by odpowiednio zorganizować pra 
maszyn w okresie żniw i omłotój 
objąć ` planem. pomocy sąsiedzki 
wszystkie maszyny znajdujące się 
gospodarstwach indywidualnych. K 
nieczne jest, aby rady narodowe i ZS% 
kontroiowały przebieg wykonania p 
mocy sąsiedzkiej, gdyż w ten spos 
uniknie się wypożyczania maszyn sza. 
gólnie od kułaków za odrobek. ) 


Do sprawnego i terminowego prz ji 
prowadzenia kampanii żniwno-omłołf 
wej przyczyni się współzawodnictwo) 
zobowiązania podejmowane przez PÓł 
społdzielnie produkcyjne i gromady i 
dywidualne dla uczczenia 8  roczniij 
Manifestu PKWN. Lepsze i sprawniej 
sz: przeprowadzenie tego współza j i 
nictwa, baczniejsza jego kontrold 4 
strony rad narodowych i ZSCh, więksi 
oparcie się na przodujących PGR-au 
spółdzielniach produkcyjnych oraz chii 
pach małorolnych i średniorolnych fl 
zwoli nam na osiągnięcie ..poważnyj 
wyników w tegorocznej kampanii żniw 
no-omłotowej RE 


Bardzo ważnym zagadnieniem jej 
aby członkowie naszej Partii, Z% 
radni, aktyw społeczny. członkowi 
ZSCh przodowali w wykonywaniu ob 
wiązków, w realizacji wszystkich zadał 
wsi — dając w ten sposób przykład W 
ściwego pojmowania zobowiązań wobt 
klasy, robotniczej, wobec Państwa. 

e.s 


: Oto bodajże najważniejsze czynni 
od których zależy wykonanie zadań, [i 
kie wytyczyło nam VII Plenum KC 
szej Partii w dziedzinie wzrostu pil 
dukcji rólnej w. celu umocnienia sph 
ni między miastem i wsią poprzez if 
ustanne i szerokie mobilizowanie i 

korzystanie olbrzymich. rezerw istni 
jących na wsi pomorskiej, ` 


ba 
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Zebrania obwodowe KOP 


‘Dnia 1 sierpnia br, o godz 18 w sali 


ZZK ul Zygm. Augusta 20, odbędzie 


się zebranie rozszerzonego plenum Pre 


zydium Obwodowego Komitetu Obroń- 


ców Pokoju „nr 1. 


Tego samego dnia o godz. 18 w se- 
kretariacie MKOP (Ratusz pokój 26) 
odbędzie się zebranie rozszerzonego 
plenum Prezydium Obwodowego Komi. 
tetu Obrońców Pokoju nr 5. 


= Uwaga prenumeratorzy! 


-Od dnia 16 maja 1952 r. indywi- 
dualne zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyjmują tyl- 
ko urzędy pocztowe oraz listono= 
sze wiejscy i miejscy W związku 
z tym bezpośrednich zamówień i 
wpłat do PPK „Ruch“ kierować 
"nie należy Prenumerata zbioro- |- 
wa tzw zakładowa pozostaje jak 
dotychczas, tzn. zamówienia i 


wpłaty kierowane są bezpośrednio | 


do miejscowych jednostek PPK 
„Ruch“, Ey ET 


Otwarcie sklepów Miejskiego Handlu Mięsem 


wielkim udogodnieniem dla ludzi pracy w Bydgoszczy 


Mieszkańcy Bydgoszczy, a szczegól-. 


nie kobiety pracujące przyzwyczaiły się 
już do tego, że w sklepach MHD i PSS 
można było nabywać okresowo kotle- 
ty wieprzowe, wzgl. przyrządzone kotle 
ty siekane. | 

Inowacja ta była wielkim udogod- 
nieniem dla ludzi pracy. 

W celu rozszerzenia 
sprzedaży utworzona została w ub. mie 
siącu placówka pod nazwą Miejski Han 
del Mięsem 


tego. rodzaju. 


AW Bydgoszczy otwarto 7 sklepów 
mięsnych, rybnych i gastronomicznych, 
Sklepy te czynne są w godzinach od 


11 do 19 bez przerwy. W celu zapew-, 


nienia: łudziom. pracy towaru świeżego, 
zaopatrywanie sklepów odbywa się 2 
razy dziennie rano i w południe. 

W sklepach tych poza kotletami wie- 
przowymi, cielęcymi i siekanymi, na- 
bywać można paszteciki, galaretki mię 


Prelekcja 


literacka 


©... w księgarni 


Kolejna prelekcja literacka w księ 
garni „Domu Książki“ w Bydgoszczy 
przy Al. 1 Maja nr 5, odbędzie się jak 
zwykle. w pierwszą niedzielę miesią 
ca tzn. dnia 3 bm. o godzinie 11 rano. 

Prelekcja połączona jest z wysta- 


m „Dwa tygodnie w „Raju“ 


ponownie w Bydgoszczy 


Po  czterotygodniowej 
wraca ha scenę bydgoską komedia 
Słotwińskiego i Skowrońskiegó z mu- 
zyką Gozdawy i Stępnia „Dwa tygo- 
dnie w „Raju”, 


[EE RADIO E] 


na piątek 1 sierpnia 1952 r, 


`: $,05 Wiadomości, 5,10 Audycja dla wsi. 
$72 Koncert. 6,10 Kalendarzyk radiowy. 6,15 
Program lokalny dnia — Bdg. 6,17 Komunikaty 
— Bdg, 6,20 Muzyka rozrywkowa z płyt — 
Bdg. 6,30 Dziennik. 6,50 Muzyka ludowa. 7,20 
Pieśni ióżnych narodów. 7,35 Tańce | pieśni 
ludowe. 7,55 Wiadomości, 8,00 Muzyka, 8,30 
Audycja dla obozów i kolonii letnich, 8,50 
Muzyka — Bdg. 11,45 Głos mają kobiety, 12,04 
Dziennik. 12,15 Pieśni į marsze. 12,30 Audycja 
dla wsi. 12,45 Na swojską nutę. 13,15 Infor- 
macje 13,20 Muzyka popularna, 14,00 Dzien- 
mik, 14,11 Program dnia. 14,15 Franciszek 
Liszt — Danse Macabre. 14.30 Koncert Ork. Roz 
głośni Łódzkiej. 15,09 Komunikat o stanie wód. 
15,10 Audycja literacka. 15,30 Audycja dla dzie 
ci. 16,00 Recital skrzypcowy Jana Wawrzy- 
niaka, 16,20 Bydgoski Dziennik Radiowy — 
Rdg. 16,35 Mozaika muzyczna “= Bdg, 17,00 
Wiadomości popołudniowe. 17,15  Słuchamy 
Chopina, Wykonawca: pianista Lucjan Galon 
— Bdg. 17,35 Audycja pt, „Sportowcy wiej- 
ścy przy Żniwaeh'* — Bdg, 17,45 Koresponden- 
cja z zagranicy, 18,00 Instrumenty muzyczne 
rozrywkowe, 18,30 Radiowy klub racjonallza- 
torów. 18,50 „O tym i owym”, Aud, Jacka 
Wołowskiego, 19,00 Piosenki o Warszawie — 
Bdg: 19,15 Aud. z cyklu: Sylwetki ludzi pra- 
cy — z Bydg. Zakładów Roszarniczych w Pa- 
kości w opr. Fenryka Małolepszego — Bdg. 
19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 Koncert ma- 
sówy. 20,40 Audycja literacka. 21,00 Dziennik, 
21,28. „Wiadomości. ; sportowe... .,21,%0 | Muzyka 
rożrywkowi. 22,00 Reportaż 'z Olimpiady w Hel 
sinkach. 22,30 Koncert w wyk. Zespołu Instr. 
J. /Wasiaka. 23,10 Muzyka kameralna, 
Hymn i koniec audycji. 


Szukamy | zwalczamy 
STONKĘ 
ZIEMNIACZANĄ 


„GAZETA POMORSKA” 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Poisklej 
„ Zjednoczonej Partii Robotniczej 

„Redaguje Kolegium 

Nakład RSW „Prasa“ 
«REDAKCJA bydgoszcz, ul. Dworcowa 13. 
Telófowyi Redaktor naczelny 47-95, Sekre- 
tarz redąkc ji: 47.60. Działy: sportowy miej- 
ski, terenowy 1 depeszowy 47-89, Dział 
rolny 47-96 Działy: gospodarczy, partyjny, 
kujturalno-oświatowy 47-60. Działy: kore- 
spondeniów. listów czytelników i inter- 
wencji oraz porad prawnych; u! Dworco- 
wa 12, tel. 48-99 | 41-90, Sekretariat Re- 
dakoji 47-00. è 

Redakcja nocna 47-89. 

Redaktor techniczny i korektornia 38-73, 


Administracja: ul, Dworcowa 13, te! 48-06 
1. 48-56. 


Prenumerata | Kolportaż; 


PPK „Ruch“ 
Oddz Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27-90. Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa; 19-51 Prenume- 
rata pocztowa i indywidualna: 19-50 Rekla- 
macje; Centrala 27-90 wewn. 007. 


Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj- 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
„mikacyjne oraz kasa PPK „Ruch*-w Byd- 
| gosżczy przy ul. Armii Czerwonej 6 Pre- 
numerata miesięczna: 4,50 zł  Prenumerśta 
zbiórowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- 
raty należy podać dokładny adres. 

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08, 


E-3-12172 

Tłoczono czcionkami Drukarni 

RAW „Prasa“ — Bydgoszcz 
term 75/115,5, rodzaj druk mat. Klasa VI 
gramatura 50 a y 


przerwie 


24,004" 


W tytułowej roli murarza - bokse- 
ra Świeradka ujrzymy Mieczysława 
Wielicza. Poza tym w „Dwóch tygo- 
dniach w „Raju* grać będa: Helena 
Alszyńska, Stefania  Cichoradzka, 
Lucyna Ćwiklikówna, Bożęna Jani- 
szewska, Klara Korowicz — Katł- 
czanka, Janina Kwiatkówska, Aloj- 
zy Makowiecki, Henryk Olszewski, 
Wanda Rucińska, Jerzy Siekierzyń- 
ski, J. Kalita, J. Konieczny i Jan Ul- 
rich. Oprawa muzyczna komedii — 
Grzegorza Kardasia i Władysława Ja 
worskiego. Dekorację projektował 
Antoni Muszyński. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w sobotę, 2 sierpnia o godzinie 
19,30, następne zaś w niedzielę, ponie 
działek i wtorek. $ 

W środę 6 sierpnia premiera ko- 
medii Jurandota „Rodzinka“, wyreży 
serowanej przez Mieczysława Wie- 
licza. 


Ze sportu 


pijskiego stanęli w środę 30 ubm do 
ciężkiego spotkania 


Olimpiadzie. — drużyną USA. Po dra 
matycznych, pełnych emocji wal- 
kach Polacy przegrali 6:10. 

Nasza młoda drużyna mimo poraż 
kirzaprezentowała” się bardzo ‘dobrze 
i była równorzędnym przeciwnikiem. 
O zwycięstwie Amerykanów zadecy- 
dowały nie tyle ich większe umiejęt 
ności, ile stronnicze werdykty części 
sędziów. faworyzujących w widoczny 
sposób zawodników USA. 

W spotkaniu Pawłowski — Kwar- 
tler, na skutek orzeczeń sędziów nie 
uznano Polakowi 6 kolejnych tuszy. 
Polak mimo to wygrał spotkanie. Po 
tej walce Polska prowadziła 4:3. Wy 
równanie dla USA zdobył Nyilas, 
zwyciężając najsłabszego w druży- 
nie Twardokęsa 5:3, 

Na planszę wchodzą teraz najlepsi 
zawodnicy obu drużyn Zabłocki i 
Worth. Polak z miejsca atakuje i szyb 
kimi, pełnymi dynamiki fleszami zdo 
bywa prowadzenie 2:1. Amerykanin 
jednak wyrównuje, a następnie pro- 
wadzi 3:2. Zabłocki nie rezygnuje jed 
nak ze zwycięstwa, 
przodu i trafia Wartha w maskę, jed 
nak sędziowie i tym razem „nie wi- 
dzą“ tuszu. To samo powtarza się 
przy następnym ataku Polaka. Za- 
błocki jest zdenerwowany krzywdzą- 
cymi werdyktami sędziów. Wykorzy 


'|oraz nawiązanie osobistego 


wyskakuje do| 


wą książki, pn. „Niedziela drzwi ot- 
wartych*. Wstęp na prelekcję i wy- 
stawę bezpłatny. 

Przypominamy, że prelekcje lite- 
rackie w księgarni są mową imprezą, 
w rodzaju „śród literackich*, zorga- 
nizowaną przez „Dom Książki“ 
wspólnie ze Związkiem Literatów 
Polskich. Mają one na celu upow- 
szechnienie nowości wydawniczych 
kontaktu 
czytelników z ludźmi pióra. 


W nadchodzącą niedzielę usłyszy- 
my. prelekcję literacką pt. „Powieść 
o robotniczym Włocławku“. Omówi 
ją red. Alicja Zatrybówna, członek 
Koła Młodych, Związku Literatów 
Polskich. Tematem prelekcji będzie 
głośna nowość literacka, a mianowi 
cie powieść Igora Newerly pt. „Pa- 
miątka z Celulozy*, nagrodzona w 
roku bieżącym I Nagrodą Państwo- 
wą. Tłem powieści jest walka o wy- 

wolenie z ucisku kapitalistycznego, 
prowadzona przed wojną przez ro- 
botników Włocławka. 


Tematyka prelekcji, tak ściśle zwią 
zana z terenem Pomorza, niewątpii 
wie zainteresuje bydgoszczan, tym 
bardziej, że powieść Newerlego, któ- 
ra dopiero ukazała się na półkach 
księgarskch, już zyskała sobie ogól- 
nopolską sławę. ) 


Polscy szabliści, którzy zakwalifi- | stuje to Amerykanin i zdobywa pią- 
kowali się do półfinału turnieju olim | ty tusz. wygrywając spotkanie. 


Po walce Zabłocki podchodzi do 


ze zdobywcą | Amerykanina i podaje mu rękę. Za- 
brązowego medalu na poprzedniej wodnik USA ostentacyjnie odwraca 


się. Tym wybitnie niesportowym za- 


chowaniem Amerykanin wystawił o- so-: 


bie jak najgorsze świadectwo i wy- 
wołał żywe oburzenie widzów. 
„Młodzi *"zawodnicy'sdrażynyć pol” 
skiej nie wytrzymują nerwowej atmo 
sfery meczu. spotęgowanej niesłuszny 
mi wedyktami sędziów i przegrywają 
większość swych walk. 


sne, kaszańkę luksusową, wędliny a 
nawet rosół - gałaretkę, który wystar- 
czy w domu tylko podgrzać. 

Z asortymentu rybnego — w skle- 
pach-tych zaopatrzyć się można w roz 
maite marynaty śledziowe, Śledzie 
w oliwie, ryby w galarecie, smażo- 
ne, faszerowane, sałatki, kanapki i 
wreszcie konserwy: mięsne i drób. 

W III kwartale MHM ma zamiar 
sprowadzić z Łodzi 200 ton konserw 
z drobiem. y 

Wszystkie te produkty przygotowuje 
obecnie 60 ludzi w jednej pracowni gar 
mażerskiej. : 

W dniu dzisiejszym uruchomiona zo- 
stanie druga tego rodzaju pracownia — 
znajdzie w niej zatrudnienie dalszych 
40 pracowników. Powiększy się również 
liczba sklepów. W najbliższym. czasie 
uruchomiony zostanie sklep na Jachci- 
cach, zaś w miarę otrzymywania po- 
mieszczeń, otwartych zostanie jeszcze 
w tym roku 15 sklepów. Wszystkie, i te 
już otwarte i te, które zostaną urzą- 
dzonę, są na ogół dobrze wyposażonę 
w lodówki i chłodnie. Jest to gwaran- 
cją, że klient nie otrzyma towaru ze- 
psutego. ; J 

Działalność MHM nie ogranicza się 
tylko do sprzedaży w sklepach. Celem 
ułatwienia osobom pracującym możli- 
wości urządzenia uroczystości rodzin- 
nych można zamówić w sklepie po- 
trzebne wyroby gastronomiczne. Zosta- 
ną one dostarczone do domu za uprze- 
dnia opłatą z doliczeniem 2 proc. 

MHM podejmuje się również organ: 
zowania specjalrfych bufetów w czasie 
zjazdów, odpraw i innych uroczystości. 
Komitety organizacyjne zobowiązane 
są jednak zgłosić zapotrzebowanie na 
3 dni naprzód. 

Jeszcze jedną inowacją, jaką zamie- 
rza wprowadzić Miejski Handel Mię- 
sem jest sprzedaż obranych ziemnia- 
ków. Wprowadzenie tego w życie jest 
jednak zależne od otrzymania odpowied 
nich maszyn. 

Do trudności, z jakimi boryka- się 
MHM, zaliczyć trzeba brak sił robo- 
czygh. Aby obsługa była sprawna, po- 
trzeba jeszcze ok. 20 sklepowych i bufe 
towych. 


Skandaliczne sędziowanie na meczu szermierczym Polska — USA 


W drugim spotkaniu Polacy mimo 
dobrej postawy przegrywają z Wło- 
chami 5:11 W meczu tym wyróżnił 
się Pawłowski, który pokonał dosko- 
nałego Ferrari 5:2 oraż Zabłocki, któ 
ry zwyciężył  Nostini 5:4 i Darę 5:1 
Porywającą walkę 'stoczył Zabłocki 
z trzykrotnym mistrzem świata I wi- 
cemistrzem Olimpiady londyńskiej 
Pintonem. Włoch prowadził już dwo- 
ma tuszami, jednak Polak przeszedł 
do wspaniałego ataku i wyrównał 
na 4:4. Zabłocki przegrał ostatecznie 
spotkanie 4:5. A 


W niedzielę pojedynek lokalnych rywali 


(B) W niedzielę dojdzie do interesują 
cego pojedynku między lokalnymi ry- 
walami Kolejarzem i Gwardią. Spotka- 
nia miejscowych drużyn zawsze są e- 
mocjonujące i zacięte. Dlatego też nie- 
dzielny mecz oczekiwany jest z wiel- 
kim zainteresowaniem przez licznych 
kibiców obu drużyn. 


OWKS — Unia (Chorzów) 


BYDGOSZCZ. Czwartkowy występ 
piłkarzy. chorzowskiej Unii nie należał 
do udanych.. Wprawdzie gra stała na 
dość dobrym poziomie, ale nie mogia 
zadowolić publiczności przybyłej na 
boisko. į 


24 bm, 
Wrocławiu 
takiada ZS Gwardia 
ponad 1500 zawodników. 

U maszewskiego 
ha y neckiego H 

1 Rudowska 


rozpoczyna 
I Centralna 
Startuje] Piątek wygrał z 


Popławska 20+ 
stały wyeliminowane 2 turnieju 
tenisowego o mistrzostwo Pol- 
ski. Rudowska przegrała z mi- 
strzynią juniorek Ryczkówną 
4:6, 3:6, s Poptawsxs uległa 'namo-Leningrad 


tach. 


Kwiatkiem, Radzio pokonał To- 
a Niestrój Sko- 
Tłoczyński wy- 
grał z Cbhytrowskim w trzech se 


W kilku wierszach... 


się wejTłoczyńskiej 6:4 4:6 3:6 W 
Spar-|grach pojedynczych mężczyzn 


jów zakończył się zwycię: 
stwem drużyny  leningradzkiej 
3:4. Obie drużyny znajdują się 
na czele tabeli. 

e.s 


Dytrychem ií z 


W Zakopanem rozpoczął się 
obóz najlepszych juniorów Pol 
ski w szermierce. Kierowni: 
kiem jest znany ongiś - szer: 


Mecz o mistrzostwo ZSRR Dy|mierz, a obecnie trener Za 


— Dynamo-Ki 'czyk. 


W pierwszym spotkaniu jak wiado- 
domo wygrali gwardziści, którzy obec- 
nie wykazują słabszą formę aniżeli 
w pierwszej rundzie rozgrywek. Po- 
czątek spotkania o godzinie 17.00 na 
stadionie leśnym. 

OWKS wyjedzie do Gdańska na mecz 
z Kolejarzem. 


1:1 (0:1) 


Ślązacy nie wysilali się wiele, a. miej- 
scowi grali ambitnie, ale mało skutecz 
nie. Atak zwlekał 'z oddaniem strzału | 
i nie potrafił zdobyć bramki z „muro- 
wanych“ pozycji. 

U miejscowych jak zwykle dobrze 
wypadł Kuchnicki i Cirkowski w pomo- 
cy. Unia miała swych najlepszych gra- | 
czy w Bartyle i bramkarzu  Wyrobku, 
który dał kilkakrotnie pokaz wspania- 
łej obrony groźnych ale niestety mie- 
licznych strzałów., ; 

Pierwsza bramka mimo przewagi 
gospodarzy, pada dla gości z ładnega 
dalekiego strzału — Kubickiego. Wy: 
równał w drugiej połowie — Minzdorf 
strzelając z bliskiej odległości. 


S$trzeżmy nasze lasy od pożaru 


Mamy w Polsce przeszło 7 mil. ha 
lasów (70 tys. km kw.), które zajmu- 
ią około 23 proc.. powierzchni na- 
szego kraju. Gdyby skomasówać je 
wszystkie w północno-wschodniej czę 
ści kraju, zaległyby głuchą puszczą 
trzy duże województwa (warszaw- 
ekie, białostockie, olsztyńskie). 

Lasy są naszym olbrzymim boga- 
ctwem. „Nieocenione jest znaczenie 
lasu dla zdrowia ludności. Lasy da- 
ją nam nie tylko bezpośrednie ko- 


rzyści materialne, jak drzewo na bu 
dulec i opał, terpentynę, żywice, ru- 


"mo leśne i dziczyznę, lecz również 
„gddziaływują na klimat, a więc i na 


rolnictwo. Las, jak morze lub jezio- 
ra łagodzi zimę i oslabia upały w 
lęcie, zabezpiecza rolnika przed naj- 
większym niebezpieczeństwem — su 
ma | 3: 
Uczony radziecki Wiliams  twier: 
4zi, że rolnictwo w okolicach bezleś- 
nych jest w przeciągu paru wieków 
gxkazane na zagładę z powodu wynisz 
szenia gleby. przez erozję  (wypłuki 
wanie i wywiewanie żyznych  czą- 
3 


steczek gleby) oraz postępującą po- 
suchę. Dowodem tego są niektóre 
okręgi Stanów Zjednoczonych, gdzie 
na skutek wycięcia i wyniszczenia la 
sów rolnictwo zupełnie upadio. 
Lasy w Polsce są otoczone troskli- 
wą i szeroką opieką Państwa. Są one 
racjonalnie i planowo zagospodaro- 
wane. Opiekę nad lasami winno roz- 
toczyć również społeczeństwo. Po- 
winniśmy pomagać w zwalczaniu 
szkodników, złodziejów leśnych i 
bezmyślnych niszczycieli. Jednym z 
ważniejszych niebezpieczeństw, na 
które narażone są lasy, są pożary. 
"Z czego powstają pożary leśne? 
Pożary leśne od pioruria są bardzo 
rzadkie, ponieważ podczas burzy ule 
wa gasi ogień. Przyczyną pożarów 
jest przede wszystkim nieostrożność 
ludzka. Ogień często zostaje zaprószo 
ny przez robotników leśnych, zbiera- 
czy grzybów i jagód, pastuchów, róż 
nych przechodniów i turystów, któ- 
rzy rozpalają w lesie ogniska lub rzu 
cają niedopałki papierosów. Toteż 


Niebezpieczeństwo pożarów leśnych, tru — posuwają się z szybkością 


zaczyna się już wiosną, kiedy słoń- 
ce wysusza zeschłe zeszłoroczne po- 
szycie, a nowego. zielonego jeszcze nie 
ma. Pożary zdarzają się również czę- 
sto-jesienią, kiedy poszycie jest su- 
che i bez liści. Pożary zdarzają się 
również często, mimo zielonego po- 
szycia, w upalne lato, bo w tym cza 
sie wielu ludzi kręci się po lasach. 
„Wybuch pożaru w dużej mierze za 
leży także od pory dnia. Najniebez- 
pieczniejszym okresem są godziny 
największej operacji słonecznej — od 
12 do 5 po południu. Wieczorem, w 
nocy, rano — niebezpieczeństwo po- 
żaru jest mniejsze z powodu wilgoci 
powietrza i osiadającej rosy. 

Najczęściej ofiarą pożaru padają 
drzewostany iglaste jednolite (szcze- 
gólnie sosna), które nie mają zielo- 
nego poszycia, lecz suche igliwie, 
mech i wrzos. Mniej podatne na po- 
żar są drzewostany liściaste i mie- 
szane. i 

Pożary leśne bywają: przyziemne 
czyli dolne, kiedy płonie poszycie la- 
su, wierzchołkowe lub górne, kiedy 
płoną gałęzie i korony drzew. Wresz 
cie są pożary podziemne, kiedy tli 
się gleba torfowa lub próchniczna. 


najczęściej poczyna płonąć poszycie | Najgroźniejsze są pożary wierzchoł-. 


lasu. 


kowe, które — zależnie od siły wia- 


5—25 km na godzinę. 

Rozmiar szkód od pożaru nie ogra- 
niczą się tylko do spalonego drzewa. 
W następstwie, pożarów pozostałe 
przy życiu drzewa zostają osłabione, 
plenią się również owady-szkodniki, 

Ochrona lasów przed pożarami po- 
lega przede wszystkim na szybkim 
odkrycin pożaru -i matychmiastowym 
rozpoczęciu akcji ratowniczej. W nad 
leśnictwach są wysokie drewniane 
wieże strażnicze i obserwacja poża- 
ru z dwóch takich wież, z podaniem 
kierunku, w którym każdy strażnik 
widzi pożar, pozwala na mapie bardzo 
ściśle ustalić miejsce pożaru 

Gaszenie pożaru leśnego nie jest 
sprawą. łatwą, wymaga bardzo wielu 
ludzi, Gasi się pożar przeważnie ga- 
łęziami i ziemią. Przy wietzcnhołko- 
wych pożarach chodzi przede wszy- 
stkim o zlokalizowanie ognia. 


Pamiętajmy o wielkim niebezpie- 
czeństwie leśnych pożarów. Gdy znaj 
dziemy, się w lesie, nie rozniecajmy 
ognisk, nie rzucajmy bezmyślnie nie 
dopałków, tępmy lekkomyślnych a i 
nie rzadko świadomych szkodników, 
którzy narażają nasz wielki skarb — 
lasy na poważne szkody i nieobliczal 
ne straty, B. B. 


” 


Z każdym rokiem wzrastają kadry młodych marynarzy kształconych w morskich techa 


nikach mechąnicznych i nawigacyjnych. 


NA ZDJĘCIU: Młodzi marynarze przygotowują jacht szkolny „„Zew morza“ do wyjś 


w morze, 


Uwaga koskapondokci 


e) 
CAF — fot. RA 


e 


W piątek dnia 1 sierpnia br. o godz. 18 w lokalu Ogólnomiejskiego 
Klubu Korespondentów przy ul. Dworcowej 12 odbędzie się odprawą 
wszystkich kierowników klubów przy bydgoskich zakładach pracy. Na 


odprawie omówione będą sprawy organizacyjne. 


t Obecność kierowników klubów zakładowych obowiązkowa, 


Skuteczne interwencje „Gazety“ 


Śladami korespondencji robotniczych 


NIEWYKORZYSTANE MASZYNY 
W PZWS-IE 
(Nr 171) 


Dyrekcja PZWS w Bydgoszczy 
udzieliła nagany z ostrzeżeniem kie- 
rownikowi gospodarczemu Romano- 
wi Peplińskiemu za brak troski o 
stan maszyn. Niezabezpieczone ma- 
szyny zostały przewiezione do ma- 


ła upomnieniem za opryskliwe oda 
noszenie się do kupujących. 


WŁADYSŁAW SZYMANDERA —. 
BYDGOSZCZ 


Egzekutywa podstawowej organie < 


zacji partyjnej w Bydgoskiej Fabrye 
ce Sygnałów Kolejowych informus 
je o usprawnieniu pracy w dziale fi+ 
nansowym. Obecnie robotnicy w ustą 
lonych terminach otrzymują wyna+ 


gazynu przy ul. Chodkiewicza, gdzie | grądzenie. 


poddano je konserwacji. 


OD MIESIĄCA CZEKA 
NA ODPOWIEDŹ 
(Nr 226). 


a Arial 


Dyrekcja Centralnej Wojewódz= r 


kiej Poradni Przeciwgruźliczej po- 


KOMUNEBACĘ 
ZEBRANIE HODOWCÓW DROBNEGO |] 
INWENTARZA $ 


daje, że. Bronisław -Pjeczka: i zostakł |<Zebrańie miiestęczńe Grupy Hodowców Droba 
nego Inwentarza przy ZSCh Śródmieście, ods 
będzie się we wtorek, dnia 5 bm. o godz, 19 
w szkole przy ul. Poniatowskiego. 

Sympatycy miłe widziani. 


skierowany do sanatorium ala płuc- 
no chorych w Smukale. Choremu 
przyznano również streptomycynę, 


B. G. — BYDGOSZCZ 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Bydgoszczy komunikuje, że 
ekspedientka sklepu spożywczego 
nr 59 Irena Malicka ukarana zosta- 


„Gazetę Pomorską“ 


możesz regularnie otrzymywać pocz 
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich, 

Przed wyjazdem wykup specjalną 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u kol 
portera w zakładzie pracy lub w U- 
rzędzie Pocztowym. 


id ik ta TP 1 | 


Do naszych 
Czytelników 


Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu- 
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej". 

Przy dokonywaniu wpłaty, któ» 
ra wynosi w prenumeracie zleco- 
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar= 
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy= 
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy. ą 

„Gazeta jest doręczana przez li 
stonoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono= 
sze przyjmują wpłaty na prenu- 
meratę zleconą do 15 każdego mie 


| siąca, na miesiąc następny. 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


KINA ROZNIATOWC — Program DYŻURY NOCNB  ) 
3 ktualności nr 31/52 
POMORZANIN —  „Skaza- |* 1 NIEDZIELNB 
KETT yi OGRODOWE “BAGATELA — 
na wieś“ (godz. 16, 18 į 20). „Córka^Chin“® (godz. 20,45). APTEK SPOŁECZNYCH 
POLONIA — „Dziewczęta z z ; 
pg pac | ae STAWY nawo osz" «teksty LSA 
w. niedzielą i Święta od g.| Muzeum im L Wyczółkow: | 2" „jgroria br. godz rata 
151 j skiego — otwarte codziennie od dyżur nocny dla rejonu śróde 
WOLNOŚĆ —' „,Maszeńka* |godz. 9—15. w środy i piątki KA POATSŃ (Gł PARZE 
(godz. 16, 18, 20). od godz. 12 do 19. © -* bedzia, TATEN 
GRYP — „Klęska szpiega” TEATR Apteka Społeczna nt 15 PI, 
(godz 17 1 19). 7 ZIEMI POMORSKIE! LE Stalingradu mr 1 — tel, 
ORZEŁ — „Czerwony ru |nfeczynny. żale CUTRE OPR 
Gi 7 x 
ER WŁ sd 20, W] TEATR MŁODEGO WIDZA stałych przedmieść stały dye 
— przerwa letnia. żur nocny pęłnióć będzie: 
BAŁTYK m „Młodzi mary Apteka Społeczna nr 12 ul. 
aarze" (g 17 i 19). POMORSKI DOM SZTUKI |Grunwaldzka nr 37 — tel 
MIR = „Na odsiecz Carycy- S Wystawa ku czcj Alojzego|34-3| Zaznacza się. że dyżur 
na”, iraska. 


nocny trwa od godz, 22—8 


EEEE ROEE ARET TEE A E ESR E OS S 


| Poszukiwania pracowników I] 


PRACOWNIKA ze znajomością języka rosyj- 


skiego na kierownicze stanowisko w 
oraz KIEROWCĘ samochodowego 


niezwłocznie „DOM KSIĄŻKI” Bydgoszcz, Par- 
kowa 2. Zgłoszenia w sekcji personalnej. 


STOLARZY, ROBOTNIKÓW niewykwalifiko- 
wanych (mężczyzn i kobiety) przyjmą natych- 


miast Bydgoskie Fabryki Mebli, 


Dworcowa 12. 


R ROR ZERO BIĆ OPACZ AYN 
SZEWCÓW o wysokich kwalifikacjach facho- 
Pracy Branży 


wych przyjmie Rzem. Spółdzielnia 
Skórzanej, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 13. 


Ogłoszenia drobne 

| ZGUBIONO kartę, mieldunkową 

Ii ZGUBY I na nazwisko Józef Kazimierz 
— | Jurasz, ur.. 30. I. 1927 r. 


ZGUBIONO kartę meldunkową Cięcinie oraz pokwitowanie od- 
nazwisko | bioru dokumentów z MO Chełm 


nr F VI/24876 na 


Gierczyński Zenon, Lubiewo. | no. 


ZGUBIONO klucz patentowy. 
Proszę oddać Bydgoszcz, Dwor« 
cowa 37. (2740g 


Bydgoszczy || MIESZKANIA 


przyjmie 


STARSZE małżeństwo poszue 
kuje na letnisku pokoju wy* 
godnego z utrzymaniem. Leśni 
czówka PGW - las, spokój. Ną 
tychmiastowe zgłoszenia kiero- 
wać do Biura Ogłoszeń ,,Pra+ 
sa“ Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
nr 16 pod „Letnisko. (2732g 


Ambicją 
każdego Polaka 
iest hutowa 

| Warszawy | 


(1099k 


Zgł%zenia 
(1085k 


. (1098k 


w 


(2742p 


a wraz z nim rozrastania się m. in. 


` pisarze? 


j 


żadną strone. 


, Chciał czymś się zająć i przypomniał 
sobie, że jeden z zagranicznych kapi- 


ogromem ciąży i zsuwa się ku Wiśle. 


X D'=: połowa XIX w. Okres po pow 
7 staniu styczniowym, okres szyb- 
kiego rozwoju kapitalizmu w Polsce, 


proletariackich dzielnie Warszawy. Co 
mówią o tym współcześni owej epoce 


„Znalazłszy się. na ulicy Wokulski 
stanął na chodniku jakby namyślając 
się dokąd iść? Nie ciągnęto go nic w 
„„Nieustanny turkot i 
szmer wydał się Wokulskiemu niezno- 
śnym a wewnętrzna pustka straszliwą. 


talistów pytał go o zdanie w. kwestii 
bulwarów nad Wistą. Zdanie już miał 
wyrobione. Warszawa całym swoim 


Gdyby brzeg rzeki obwarować bulwa- 
rami, powstałaby tam najpiękniejsza 
część miasta: gmachy, sklepy aleje... . 

— Trzeba spojrzeć, jakby to wyglą- 
dato? — szepnąt Wokulski i skręcił na 
ulicę Karową. : ; 

„Zatrzymał się w połowie drogi i 
patrzył na ciągnącą się u jego stóp 
dzielnice między Nowym Żjazdem i 
Tomką. Uderżyło ġo podobieństwo do 
drabiny, której jeden bok stanowi ulica 
Dobra, drugi — linia od Garbarskiej 
do Topieli, a kilkanaście uliczek po- 
przecznych formują jakby szczeble. 

— Nigdzie nie wejdziemy po tej le- 
żącej drabinie — myślał — to chory 
kąt, dziki kąt. 

I rozważał pełen goryczy, «że ten 
płat ziemi nadrzecznej, zasypany śnie- 
ciem z catego miasta, nie urodzi nic 
nad parterowe i jednopiętrowe domki 
barwy czekoladowej i _ jasno-żóltej, 
ciemnozielonej i pomarańczowej. Nic, 
prócz biatych i czarnych  parkanów, 
otaczających puste place, skąd gdzie- 
niegdzie wyskakuje kilkupiętrowa ka- 
mienica jak sosna, która ocalała z wy- 
ciętego lasu, przestraszona własną sa- 
tmotnością. Š 

— Nic, nic! powtarzał tułając się po 
uliczkach, gdzie widać było rudery za- 
padnięte niżej bruku z dachami poro- 
stymi mchem, lokale z okiennicami 
dniem i nocą zamkniętymi na sztaby, 
drzwi zabite gwoździami, naprzód i w 
tyi powychylane ściany, okna tatane 
papierem albo zatkane tachmanem. 

— Oto miniatura kraju — myślał — 
w którym wszystko dąży do spodlenia 
i dytępienia rasy. Jedni giną z niedo- 
statku, drudzy z rozpusty... 

‘plu nie poradzi jednostka..." — pi- 
sał Bolesław Prus w „Lalce* w osiem- 
dziesiątych latach zeszłego wieku. 

Niedaleko odbiegła od tego kosz- 
marnego widoku robotnicza Warszawa 
z 1900 r. opisana przez Żeromskiego 
w „Ludziach bezdomnych“; 


"id Wars 


mów, straganów i sklepów wszedł na 
Krochmalną. Żar stoneczny zalewał 
ten rynsztok w ksztatcie ulicy. Z wą- 
skiej szyi między Ciepłą i placem wy- 
dzielat się fetor, jak z cmentarza... 
Judym szedi predko mrucząc coś do 
siebie. Mury o kolorze zakurzonego 
grynszpanu, albo jakiejś zrudziatej 
czerwoności niby pstre, ubłocone gai- 
gany nasunęły mu się przed oczy. Cie 
pta... Chodniki były, jak niegdyś, zdru 
zgotane, bruk pełen wądołów.. Ogół 
idących podobny był do murów tej uli- 


cy. 
Szli ludzie. w ubraniach do pracy fi- 
zycznej, najczęściej bez kołnierzyków. 
Przejeżdżająca dorożka zwracała uwa- 
ge wszystkich. Zdala już dostrzegł Ju- 
dym bramę rodzinnej kamienicy... 
Gdy stanął na dziedzińcu, dostrzegł 
w jego szyi pod murem fabryki mnó- 
stwo dzieci skaczących, biegających, 
rozbawionych.. W sąsiedztwie pniaka 
leżała krata. ścieku, podtrzymująca 
przeróżne odpadki. Stońce dogrzewało. 
W cieniu wysokiego muru fabryki bà- 
wiło się stado dzieci. Jedne z nich byty 
mizerne tak bardzo, że dawała się wi- 
dzieć w tych przezroczystych twarzach 
sieć żył błękitnych — inne opaliły na 
stońcu nie tylko swe buziaki, ręce i 
szyję, ale także skórę kolan, wytażą- 
cych obszernymi dziurami. Pośród 
wierzgającej gromady  petzało jakieś 
małe, rachityczne ze sromotnie krzy- 
wymi nogami i ze śladami ospy na go- 
tych, mizernych gnatach. Cała ta ban 
da sprawiała wrażenie śmieci podwó- 
rza, czy zeschłych liści, które wiatr 
miota z miejsca na miejsce... 
Wysunąwszy się z tego domu dok- 
tór.. niepostrzeżenie zapadł w marze- 


nia... 


Tworzył kolosalne odkrycia w tera- 
pii gruźlicy, budował szpitale, jakich 
świał nie widział... Warszawa ogrom, 
rożsiadła na przestrzeni mil, z sosno- 
wymi parkami, tonąca w drzewach, 
gdzie skasowana została suteryna i 
poddasze, gdzie wytępiono gruźlicę, 
ospę i tyfus...“ 

Rok 1936, rok bezrobocia i strajków, 
rok „mocarstwowych* rządów sanacyj- 
nej. Polski. Na Saskiej Kępie i Moko- 
towie powstawały zbytkowne wille, w 


śródmieściu przebudowywano pałace i 


wznoszono gmachy bankowe. Robotni- 
cze dzielnice Warszawy były wciąż ta- 
kie same: 

Ulica Miła wcale nie jesł miła. 
Ulicą Miłą nie chodź, moja miła. 
Domy, domy, domy surowe, 
trzypigtrowe, czteropiętrowe, 

idą, suną ciągną się prosto, 
napęczniałe bólem i troską. 

W każdym domu cuchnie podwórko, 


„Wąskimi przejściami, pośród kra- | 


w każdym domu jazgot i turkot, 
błoto, wilgoć, zaduch, gruźlica, 
Miła ulica. 
Miła ulica. s 
— pisał w „Krzyku ostatecznym“ 'Wła 
dysław Broniewski. A wy 
Rok 1939. Wrzesień. A później hitle- 
rowska okupacja. Faszystowska nawa- 
ła zniszczyła wszystko, co stanęło na 
jej drodze. W gruzach legła ulica Mi- 
ła, w gruzy rozsypała się cała War- 
szawa. Jak wyglądała stolica Polski w 
1945 r. pisze St. R. Dobrowolski w 
„Notatniku warszawskim“; i 
„Tędy przejść było prawie niesposób. 
W bocznych uliczkach wiało przera- 
żeniem na widok szkieletów kamienic, 
powykręcanych latarń, snujących się z 
rzadka dymów — spazm nie do opano- 
wania dusił za gardto. Broniły wstępu 
barykady, a nierzadko i trupy na bary- 
kadach, zagradzały przejścia piętrowe 
zwaliska domów rzucone czołem na 
jezdnie, zwoje zdradzieckich drutów, 
kłebowiska pozwijanej od jakiegoś pie 
kielnego upału blachy — straszyły nie- 
spodziewane paści i zapadnie... Stra- 
szyło wszystko, nawet wiatr łomocący 
wśród pustkowia ruin“. Í 
Ale losy ojczyzny lud wziął w swe 
ręce. Warszawa, skazana na zagładę 
przez faszyzm, ożywała z dnia na 
dzień i coraz silniej pulsowało w niej 
życie. Zabliźniały się na jezdniach 
leje od bomb, goiły się w ścianach wyr 
wane granatami rany. Wypalone ramy 
okien znów połyskiwały szybami, świe- 
ży dach przykrywał sczerniałe szkiele- 
ty murów. Z kranów tryskała znowu 
woda a elektryczny prąd rozświetlał 
zagasłe rok temu żarówki. Kilkaset 
osób — kilka tysięcy — dwieście tysię- 
cy — podnosiła się krzywa ludności 
Warszawy. Toteż w rok później mógł 
już pisać Broniewski: 
Sterczą pod niebo 
gruzy Warszawy: 
wre robota 
nad rumowiskiem: , 
z gruzów zwycięstwa, 
z odłamków stawy 
most budujemy 
przez Wistę! 
Lud, 
co przed wrogiem 
karku nie schylał, 
dźwiga za przęstem przęsło. 
Filar pod niebol 
Łuki pod filart 
Wzwyż! 
W dal! 
W socjalizm! 
| W zwycięstwo. 


a 


siem lat Polski Ludowej — i oto| ku Warszawie 


nie mógł zamarzyć Prus. Warszawa, 
jakże odmienna od tej, po której snuł 


się beznadziejnie doktór Judym Żerom | 


skiego. Warszawa, w której „dziewczę- 
ta z Nowolipek* weszły do śródmieścia, 
by w nim zamieszkać na stałe w ja- 
snych, przepięknych, nowoczesnych do- 
mach MDM. 


Osiem lat rządów Polski Ludowej — 
to odbudowana Kolumna Zygmunta, 
Nowy Świat i Stare Miasto, pałace, 
pomniki i zabytki Warszawy, to wskrze 
szony w nowej postaci Mariensztat — 
pierwsze nowoczesne osiedle pracują- 
cej ludności Warszawy wzniesione na 
gruzach i usypiskach tego skrawka 
Powiśla, po którym błądził Wokulski 
mówiąc z rozpaczą: „tu nie poradzi 
jednostka“, 


Bo rzeczywiście nie- jednostka, ale 
zorganizowany, planowy wysiłek całe- 
go narodu, partii i ludu warszawskie- 
go wydźwignęły z ruin stolicę, zespala- 
jąc najlepsze dawne z nowym. I oto 
w naszych oczach, ludzi 3- i 6-letniego 
Planu, przęsła Śląsko-Dąbrowskiego 
mostu sprzegły znów lewy brzeg Wi- 
sły z prawym a nowoczesna. arteria, 
Trasa W—Ż, poprowadziła od zabyt- 
kowych domów Krakowskiego Przed- 
mieścia i Miodowej do Placu Dzierżyń 
skiego, do szybkościowców, . nowocze- 
snych bloków, przemieniających zanied 
bane dawniej dzielnice Krochmalnej, 
Ciepłej, Miłej i Nowolipek w prze- 
stronne, wygodne i pełne światła osie- 
dla, Muranowa, Mirowa i Młynowa. A 
potem — Praga, Mokotów, Żerań i 
setki, tysiące nowych, jasnych domów... 


To właśnie jest droga w socjalizm. 
Droga, która prowadzi nas, nowe poko 
lenie Polski, ku wielkomiejskiej dziel- 
nicy MDM. Dzielnica ta zespala pięk- 
no architektonicznych rozwiązań z wy 
mogami i wygodami człowieka, narzu 


nic mieszkalnych pracującego ludu 
Warszawy, „gdzie skasowaną zostanie 


suteryna i poddasze — jak marzył o 
tym Żeromski — gdzie wytępione będą 
gruźlica, ospa i tyfus" — gdzie robot- 


nicze dzieci będą się bawić w pięk- 
nym, obszernym Parku Kultury.na Po- 
wiślu. 

To właśnie jest droga w socjalizm. 
Droga, prowadzaca ku Warszawie no- 


„|wych pałaców, zieleni i jasnych gma- 


chów, ku Warszawie wieżowców 
których pierwszym zwiastunem jest bu 
dujący się Pałac Kultury i Nauki — 
wielkiej przyszłości, 


wznosi się riaprawdę socjalistycz- | Warszawie szczęśliwego ludu pracują- 


na Warszawa. Taka Warszawa, o jakiej | cego. 


Panorama Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej — Plac Konstytucji. 


acz. 


CAF — fot. 


Nowosielski 


Dosłatnio żyją kolchoźnicy na Kubaniu 


Gr przybyliśmy do kołchozu im. 
Stalina zaczęło się już sciemniać. 
Przez otwarte szeroko okna jasno 0- 
świetlonego wysokiego budynku roz 


 brzmiewały wesołe tony walca. Ok- 


na biura kierownictwa kołchozu by- 
ły również jasno oświetlone. W biu- 
rze odbywało się posiedzenie. Oma- 
wiano sprawę: jak jeszcze więcej 
zmechanizować prace żniwne, 


Chłopi kołchozu im. Stalina ukoń- 
czyli siewy jako pierwsi w swoim o- 
kręgu i radzą obecnie, jak najlepiej, 
beż strat zebrać plony. 


_ Cztery kombajny stoją co prawda 
w pogotowiu i mogą ruszyć jutro w 


"pole, ale sortowanie zbóż w stodole 


jest również bardzo ważną czynnoś- 
cią, która musi być dobrze zorganiżo 


„ wama. Dawniej sortowano zboża ręcz 
mię. Obecnie ustawiono już maszynę 


sortującą o napędzie elektrycznym 
_jak w sąsiednim kołchozie im. Kalini 
na. Przy pomocy maszyny sortują- 


- cej transportuje się zboże automa- 


tycznie do spichrza, albo na wozy 


ciężarowe. Przy tej czynności zatru 


_dnione są w stodole dwie osoby za- 


miast poprzednio pięćdziesiąt. 
Postanowiono wszystkie  kłepiska 


_/ kołchozowe wycementować i poza- 


kładać na nich pasy transmisyjng. 

- Po wyczerpaniu spraw związanych 
ze zbliżającymi się żniwami, obradu- 
jący omówili z przybyłymi z Krasno 


` darni artystami — malarzami kwe- 


i “stie ozdobienia artystycznymi malo- 
= widłami sali klubu kołchozowego. 


- Posiedzenie zakończono. 


Na ten cel przeznaczono 120.000 ru- 
Blat ND 


/ nik kołchozu pozostał jeszcze w swo- 
im pokoju — przybył do niego sekre 


tarz organizacji Komsomołu Genna- 


Kierow- 


"święto sportowe. Trzeba wyznaczyć 
nagrody dla najlepszych sportowców 
i omówić sprawę nabycia kostiumów 
gimnastycznych. 

— Czy nasi piłkarze zwyciężą Rod 
nikowców? r 

— Bez watpienia. 

Rodnikowcy — są to chłopi sąsiedź 
niego kołchozu w Stanicy, z którymi 
kołchoz im. Stalina współzawodni- 
czy. y 


BIAŁE FARTUCHY NA FERMACH 
/ HODOWLANYCH ; 


Kołchoz posiada 12.500 ha ziemi 
uprawnej, 585 koni, 1250 sztuk by- 
dła, 2.000 świń, dla których wybudo 
wano sześć olbrzymich nowocze- 
snych chlewni, Fermy hodowlane wy 
glądają jak małe miasteczka, Wszys 
cy pracownicy mają białe fartuchy. 

Obok wagi, na której waży się pro 
sięta stoi młoda pracownica chlewni 
Dusia Menszulina — członkini Kom- 
somołu. Dowiadujemy się, że Dusia 
należy do przodownic pracy kołcho- 
zu. Trzeci rok zajmuje pierwsze miej 
sce w socjalistycznym współzawodni 
ctwie pracy hodowców bydła kołcho 
zu, 

Menszulina wyprącowała w ciągu 
jednego roku 969 roboczodni Za co 
otrzymała 2.907 rubli gotówką, 29 q 
pszenicy, 50 q kukurydzy, 50 kg mio 
du i inne. Jako dodatkową zapła- 
tę otrzymała 13 prosiąt dwumiesięcz 
nych... Z księgowości dowiadujemy 
się, że zarobki innych kołchozów są 
równie wysokie. i 


RACJONALIZACIA 
M. SZESTOPAŁOWA 


-Z ferm  hedowlanych udajemy się 


dy Kalmin. W przyszłym tygodniu | na pola. Wzdłuż drogi rozciągają się 


-~ odbędzie się w kołchozie uroczyste 


łany pszeniczne, Patrzącemu wydaje 


się, że to morze pszenicy nie ma koń 
ca. ; : 

Mikołaj Gregoriewicz Tabakow — 
kierownik kołchozu — opowiada, że 
na tym odcinku pracują wyłącznie 
komsomolcy. .We właściwym czasie 
pola. zostały zaorane, następnie do- 
brze nawożone. Samych nawozów 
sztucznych wysiano tutaj około 100 
fon.  Nawożęnie ozimin odbywało 
się przy pomocy maszyn.. 

Komsomolec Mikołaj Szestopałow 
— traktorzysta, zaproponował użyć 
do tego celu siewnika.  Kierowni- 
ctwo kołchozu podjęło inicjatywę 
Szestopałowa i przy pomocy kowala 
przerobiono w ciągu dwóch dni 3 
siewniki, przystosowując je do no- 
wej pracy. Maszyny zdały egzamin. 
Prace zakończono przedterminowo. 

— Ilu komsomolców liczy koł-. 
choz? 

— Przeszło 150 — odpowiada Taba 
kow. : RC , 4 

Komsomolcy pracują we wszyst=- 
kich działach, w brygadach trakto- 
rowych, polnych i hodowlanych. Bry 
gadierami są Piotr Leśniax i Gawry 
ło Kuśnieczko. Widzicie — wskazu- 
je Tabakow na lewą stronę drogi, 
obecnie zatrudnieni są właśnie przy 
sadzeniu drzewek. ; 


Obok maszyny stał brygadier-I bry 
gady polnej Piotr Leśniak. Wydawał 
on polecenie kierownikowi grupy 


komsomolcowi Anatolowi Trussowo |. 


wi, aby zwrócił uwagę na prawidło- 
we sadzenie drzewek. j 

Dwie młode: dziewczyny przywio- 
„zły 60.000 drzewek do sadzenia. 


Myśl o zasadzeniu orzechów mię- 
dzy rzędami drzew leśnych powsta- 
ła wśród komsomolców, którzy obli 
czyli, że wzrośnie przez to dochód 
kołchozu. A KA 

Z lasu kierujemy się do mieszkań 


tł 


polnych I brygady. Trzy obszerne 
budynki znajdują się wśród drzew 
owocowych. Jeden to dom kultury, 
dwa następne — to mieszkania dla 
mężczyzn i kobiet. Przed każdym bu 
dynkiem rozciągają się gazony, — 
ścieżki 
skiem. 
- Dom kultury składa się z 3 obszer 
nych jasnych pokoi. Okna zdobią tiu 
lowe firanki, na ścianach wiszą foto 
grafie najlepszych pracowników koł 
chozu i gazetki ścienne. W środku 
wisi tablica honorowa brygady. Na 
pierwszym miejscu widnieją nazwi- 
ska Gawryła, Czunichiny i Mitiny. 
Wszyscy troje przepracowali podczas 
prac wiosennych codziennie dwie 
normy. Za dobrą pracę otrzymali li- 
sty pochwalne i jako premie zegar- 
ki na rękę. 


wysypane są białym  pia- 


+  KOŁCHOZ — MILIONER 


Wieczorem — po obejrzeniu zabu- 
dowań gospodarczych, udaliśmy się 
do księgowości, aby usłyszeć coś o 
dochodach kołchozu i 
ków, 

a ubiegłym roku dochody kołcho- 
zu wyniosły 6.201.000 rubli, a inwe- 
stycje osiągnęły 4 miln. rubli. Z każ 
dego hektara zebrano 21,3 q. Za każ 
dy roboczodzień otrzymali kołchoźni 
cy 4 kg zboża, 3 ruble gotówki i 50 œ 
miodu i 50 g wełny. 

 Kołchoz dba o rozrywki kultural- 
‘ne swych członków. Na cele kultu- 
ralne wyasygnowano w ubiegłym ro- 
ku około 300.000 rubli. Obecnie czyn 
ne są w kołchozie 3 xluby, olbrzymia 
biblioteka, 13 kin objazdowych i sta 
dion sportowy. sd 

W roku bieżącym rozpocznie się bu 
dowę domu wypoczynkowego dla 
pracowników kołchozu. j 


jego człon- 


J. Fałatow 


canymi przez stale postępujący rozwój, 
kultury socjalistycznej i daje wizję 
przyszłych, jeszcze piękniejszych dziel- 


awy Prusa do Warszawy MDM |: 


| 


NA -ZDJĘCIU: Wioślarze, uczestniczący w biegu finałowym jedynek, po zakończeniu 
konkurencji, w której zdecydowane zwycięstwo odniósł reprezentant ZSRR Tiukałow, a Po- 
lak Kocerka zajął trzecie miejsce i zdobył dla barw polskich brązowy medał. Od lewej 


Anglik Fox, T. Kocerka, mistrz olimpijski Tiukałow, zdobywca srebrnego medalu Australije 


czyk Wood i Stephen (Afryka), 


Koszykarze walczą 


W niedzielę rozpoczynają się fina- 
łowe rozgrywki koszykówki o Pu- 
char Polski na szczeblu wojewódz- 
kim. 

W konkurencji kobiet do rozgrywek 
finałowych zakwalifikowano nastę- 
pujące drużyny: -Kolejarza i Budo- 
wlanych z Torunia, Spójnię z Gru- 
dziądza i Włocławka oraz Koleja- 
rza (Bydg). 

Turniej odbędzie się w dniach 
9—10 sierpnia w Toruniu. Koszy- 
karze walczyć będą w elimina- 
cjach wojewódzkich w trzęch gru- 


CAF — fot. Zyg. Wdowiński 
specj. obsługa Olimp. 


o „Puchar Polski“ 


pach. W Toruniu Budowlani i AZS 
Toruń, Spójnia Włocławek i LZS Nie 
szawa, w Bydgoszczy — OWKS i 
Gwardia Bydg. oraz Unia Grudziądz 
i w Grudziądzu — Kolejarz Toruń, 
Unia Włocławek oraz Stal Gru- 
dziądz. 

Zwycięzcy grup spotkają się w 
Bydgoszczy 10 sierpnia. Zdobywca 
pierwszego miejsca reprezentować 
będzie nasz okręg w rozgrywkach 
na szczeblu centralnym. Spotkania 
|w grupach odbędą się w niedzielę 
13 sierpnia. 


Tu kabina sprawozdawcza 
w Messuhalli R 


Z szatni dla zawodników wycho- 
dzi grupka ludzi, którą stans- 
wią: pięściarz, ubrany najczęściej w 
bajecznie kolorowy szlafrok, jego 
trener i sekundant oraz przedstawi- 
ciel komitetu organizacyjnego tur- 
nieju bokserskiego XV Igrzysk, któ- 
ry wskazuje im właściwy róg ringu. 
Za chwilę identyczna grupka wynu- 
rza się z drugich drzwi wejściowych. 
Pięściarze gotowi są już do walki — 
zaraz uderzy pierwszy gong. Zawo- 
dnicy rozglądają się ciekawie po sali. 
Chcą choćby na chwilę oderwać się 
myślami od czekającej ich już za kil 
ka sekund: walki Spójrzmy i my na 
tę salę, na której przez 6 dni najlep- 
si pięściarze amatorscy świata wal- 
czyć będą o tytuły mistrzów olimpij 
skich. 

Stoją dwa ringi. Koło nich stano- 
wiska dla sędziów oraz specjalne sto- 
ły, za którymi zasiadają członkowie 
„jury d'appeal"'. Kiedy uważniej rzu 
cimy okiem na członków jury, z łat- 
wością zobaczymy wśród nich nasze 
gó potężnego Zapłatkę, przybranego 
w czerwoną marynarkę polskiej eki 
py sportowej. Polaków widzimy zre- 
sztą w Messuhalli znacznie więcej 
Nasi sęcziowie, którzy w liczbie 5 
zakwalifikowali się do prowadzenia 
olimpijskich walk, zawodnicy i przed 
stawiciele kierownictwa naszej eki- 
py są tutaj stałymi gośćmi. 


Na widowni różnojęzyczna i różno: 


kolorowa publiczność. Taka- sama 
jak zawodnicy. Finowie są w Messu 
halli w zdecydowanej mniejszości, 
Wszędzie pełno Murzynów z USA, Ja- 
majki, Porto - Rico, Meksyku czy 
Wenezueli, żółtych z Japonii, Brazy- 
lii (mieszka tam duża kolonia japoń 
ska), brązowych z Indii, Burmy i Ma 
lajów. Biali są tu w zdecydowanej 
mniejszości, bo nawet niektóre pań- 
stwa europejskie, jak Francja się- 
gnęły do rezerwuaru z kolonii. 

Kiedy na dwu ringach walczą je- 
dnocześnie dwie pary, na sali podnosi 
się niebywały wrzask. To cztery na- 
rodowości, w,swych ojczystych języ 
kach dopingdją ile tylko sił w płu- 
cach swego reprezentanta. Wrzask 
jest taki, że trudno wyłowić jakąś 
sylabę czy pojedyncze słowo. 

Właśnie walczy w lekkiej Argen- 
tyńczyk Galardo z Anglikiem Water 
manem. Argentyńczyk, jak wszyscy 
niemal pięściarze tego kraju, to star 
szy już zawodnik, oczywiście z o- 


strym czarnym wąsikiem, niski. za- 


chowujący się w ringu jak primadon 


na. Ma styl zawodowca, jakieś dzi- 
waczne uniki i oczywiście grymasy, 
ktore mają nastraszyć przeciwnika. 

Sportowcy argentyńscy, ubrani w 
jasno - niebieskie dresy, drą się nie- 
miłosiernie. Kilkudziesięciu synów 
mglistego Albionu odłożyło na bok 
swą angielską filegmę i również wrze 
szczy ile tylko sił. 

Nad miejscami dla dziennikarzy pol- 
skich znajduje się kabina radiowa 
argentyńskiego sprawozdawcy. Słyszy- 
my, jak trańsmituje- on. tę -walkę da 
kraju. | 

Na ringu Anglik ma przewagę, a 
radiowiec > argentyński “gađa “bez 
przerwy o swym rodaku. „Santa Ma 
donna“ — wrzeszczy — znów bije, 


nowy cios, znów goni przeciwnika“. ` 


W dalekiej Argentynie wszyscy prze 
konani są, że Galardo zmiata właś- 
nie Anglika z ringu. 

Gong. Koniec walki. Jesteśmy prze 
konani, że Anglik wygrał zasłużenie. 
Ciekawi nas tylko, jak teraz wybrnie 
z kabały argentyński radiowiec. I wy 
brnął... 

Kiedy z megafonu rozległ się do- 
nośny głos „zwyciężył 
Argentyńczyk zawył do mikrofonu, 
jak wbijany na pal jeniec wojenny, 
a jednocześnie... skinął na 14-letnich 
chłopców fińskich. Na ten sygnął roz 
poczęli oni istną kocią muzykę. Wrza- 
ski, piski, zawodzenia 14-1letnich Fi- 
nów miały imitować oburzenie tłu- 
mu, który rzekomo protestuje prze- 
ciwko  werdyktowi. Opowiadał o 
tym nasz argentyński sprawozdawca 
przez dobre trzy minuty. Wreszcie 
skinął na zerkających wciąż na nie- 


go chłopców i ci nagle zamilkli, Au- 
dycja skończona. < 
W Argentynie pienią się tamtejsi 


kibice pięściarscy na rzekome krzyw 
dy, jakie spotykają ich bokserów. 
Tymczasem w Helsinkach dwóch 14- 
letnich chłopców zarobiło parę ma- 
rek, a argentyński sprawozdawca ra 


diowy w poczuciu dobrze spełnione- 


go obowiązku poszedł do bufetu na 
jeden coctail. 3 

I codziennie tak samo, aż do ostat- 
niego dnia Igrzysk... Chyba, że argen 
tyńscy bokserzy odpadną wcześniej, 
na co się zresztą poważnie . zanosi, 
Ale wtedy inni burżuązyjni sprawo= 
zdawcy radiowi będą „oburzeni* i 
będą szukać pomocy „tłumu“ z Hel- 
sinek. 

„Dwaj 14-letni chłopcy 
jeszcze parę marek. 
W. Gołębiewski - 


- zarobią 


Jedną z najciekawszych imprez lekkoalietycznych. XV lgrzysk Olimpijskich w Helsin- 
sach był bieg na 5.600 m. W, konkurencji fej doskonały biegacz czechosłowacki Emił Za. 
lopek, zwany w Helsinkach popularnie „„czechosłowacką lokomotywą“ zdobył drugi złoty 
medal olimpijski, bijąc zdecydowanie swoich przeciwników. 

NA ZDJĘCIU: Na pierwszych okrążeniach biegu ua 5.000. m, Emil Zatopek biegnie 


va trzeciej pozycji. i 


CAF — fot, Zygm.. Wdowiński 


Waterman“, , 


